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£eny ogłoszeń: 


CZANG - KA! - SZEK, 


Czang.Kai-Szek, jak donosi 
Renter, zamierza zrezygnować ze 


Ogłoszone zostały oficjalne da 
ne dotyczące odżywiania się oby 
wateli „Trzeciej“ Rzeszy, Dane. 
przeciętnie obliczone za cały rok 
na głowę jednego obywalela, wy 
kazują spadek spożycia w r. 1936 
w stosunku do roku 1029. Oto w 
r. 1936 mąki pszennej spożywano 


Jadnych nóęjttw 


Płomienna ode:wa a 


W związku z podejrzanym stane 
wikkiem, jakie w ostatnich czasacu 
zająt Rząd angielski w stosunku do 
Een. Franco, angielska Partia Pre 
cy przez swój Komitet Hiszpańsk. 
wydała odezwę, w której czytana, 
co następuje: 

Gorąca pragniemy zwycięstwa 
hiszpańskich republikanów, któ. 
rzy w obronie demokracji ofiaru 
ją swe życie. Gdy Hiszpania bę 
dzie ‘stracona dla demokracji, Hi. 
tlet i Mussolini będą mogli na 
swych krwią zbryzyanych znamie 
nach wypisać imię jeszcze jedne 
go narodu, którego jedynym grze 
chem było umiłowanie wolności. 
Mamy polityczny obowiązek 
wznowienia i wzmocnienia agita 
tji przeciw ograniczeniom nałn 


Anglia uznała już 
n.eoi.cjaia.e gen. Franta 


£ Lunuycu OUluscy, ŁE aE me 
bert Hougson zosi nianowany 
Pierwszym agentem W. Bryltann 
ną terytoruim Hiszpanii laszystow 
skiej, 


uh Warecka 7— Vel. 5.06.70 


Warunki prenumeraty: 


1-a 


WYDAWCA: 


Qgłaszenia tabelaryczne a 50 prac. drożej. 


stanowiska eefa rządu, 


armią. Szefem rządu  zostałhy 
minister finansów Kung, zacho- 
wując jednocześnie swój portfel. 

Zdając sahie sprawę z niemo- 
żności oporu armii japońskiej, 
śsgrażającej obecnie Śneszau, 
miastn, stanowiącemn klnczową 
pozycję na drodze do Nankinu, 
Czang-Kai-Szek postanowił prze 
nieść siedzibę rządu z Nankinu 
do Czunęg-King. Urzędy wojsko 


«s i kwatera główna pozostają 
jeszcze w Nankinie. 
Delny bieg rzeki Yangtse w 


dwóch miejscach został zablako 
wany. Jak donosi agencja Do- 
mei, saperzy chińscy zamierzają 
zakłokować rzekę jeszcze w 4 
miejscach pomiędzy Yangiem a 
Nankinem, aby powstrzymać po 
stęp” wojsk japońskich. 
Wszystkie siły chińskie, które 
walczyły ma froncie szanghaj- 
skim — jak donosi Reuter — za 
stały wycofane. Linię, ciągnąc 


się na przestrzeni 140 klm. od 
Hupukon do Czapou, zajmują 
obecnie nowe wojska. Ostatnio 


posiłki nadeszłe z Nankinu, liczą 


nieszczęsny obywatel je coraz mniej 


na głowę 59,3 kg, w r. 1929 — 
62,2 kg, kartofil — 198,0 kg — 
201 kg, mięsa wołowego 13,8 kg 
— 18,09 kg, mięsa cielęcego 3,4 
kg — 3,7 kg, mięsa wieprzoweg” 
19,4 kg — 96 kg, mleka t21 litrów 
1134 I, laj 132 — 160 sztuk. 


dla gen. Fiann! 


ng:elsxiej Partii Pracy 


żonym na Rząd hiszpański przy 
zakupie broni niezbędnej do osią 
zmięcia zwycięstwa. 

żądamy dla Rządu hiszpańskie 
go nieograniczonej wolności han 
Jiu przy zakupie broni. 

żądamy bezzwłocznego wycn. 
iania cudgoziemskich  oddziatów 
wojskowych z Hiszpanii, aby po- 
iożyć kres hanicbnej okupacji. 

Protestujemy przeciw temu, by 
pod płaszczykiem przyznania gen 
cranco praw strony wajującej. 
przyznano mu prawo do rewidn 
wania lub zabierania statków, du 
wożących demokratycznej Hisz 
»anii żywność i material wojen. 
1y. 

Protesiujemy przeciw jakimkul 
wiek ustępstwom na .rzecz gen 
rranco, a to ze względu na pra 
wo międzynarodowe, i sprawiedh- 
wyość. Jest on rukoszaninem. Jeg: 
wojsku — to okupanci. Jego ma 
ynarka — to piraci. 

W dalszym ciągu odczwa ape 
uje do robolników o pomoc dla 
Jdności Hiszpanii ze względu na 
zbliżającą się zimę . 


poświę- | 150 
cając się całkowicie dowództwu | Szeszuen. 
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Kłopoty armii japońskiej 


Wycofać się nie można, a ieszcze trudniej byłoby 
posuwać się dalej wgłąb Chin 


tys. żołnierzy z prowincji 

Chińczycy w pobliżu 
kiand zablokowali 
wali Yangtse. 


Czing- 
i podmino- 
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Poszukiwania | zaaflarowania pracy nezyłatnia 


Próba wydarcia eceanowi jego tajemnic 


Wyprawa prof. Piccarda 


Prof. A. Piccard coraz poważ- 
niej myśli o realizacji wyprawy w 
głąb oceanu. Prof. Piccard chce 
się opuścić w „hathyspherze" (ro- 


Jak w czasie oblężenia 


= 


Po wypadkach terroru ostatnich 
dwóch dni i dokonanych przez 
władze palestyńskie aresztowań 
wśród syonistów - rewizjonistów 
zapanował w Jerozolimie stan 
wlelkiega naprężenia, Arabowie i 
żydzi wzajemnie omijają swe dzie! 
nice. Wieśniacy arahscy, 
zwykle przynoszą 


Zycie w Jarozo'imie zamarło 


JARMARK W STA REJ JEROZOLIMIE, 


j 


na rynki żydowskie, młe ważą się 
wchodzić do dzielnicy żydowskiej. 
Ulice miasta patrolowane są przez 
silne oddzialy policji i Samochody 
pancerne, uzbrojone w karabiny 
maszynowe. Wszystkie budynki 
publiczne są Silnie strzeżone przez 


którzy | wojsko, 
swe produkty 


Prasa donosila, że p. Bogusław 
Miedziński, wice-marszalek Sejmu 
obecnego, miał rzekomo użyć słów 
bardzo ostrych a surowych — na 
zebraniu grona posiów i senato- 
rów — pod adresem instytucji, kta 
rą, jaka wice - marszalek,... repre- 
zentuje. 


Daily Express" omawia moż 
'wość rekonstrukcji gabinetu an 
xielskiego. Dziennik zaznacza, że 
premier Chamberlain będzie usi 
ował iiworzyć gabinet złożony 
wysączmie z przedstawicieli stron 
1ictwa konserwatywnko. Zdaniem 
pisma, konserwatystam zależy w 
pierwszym rzędzie na usuni 
ibecnega kanclerza skarbu 
min. spraw wewnętrznych sir Joh 
ia Simma, przewadcy  liberalów 


iarodowych. Dziennik opiera swt 
przypuszczenia na takach, jakie 


Przeciwko p. B. M 


Czyżby w szcaej rzeczy? 


edzińskiemu 


Podobno grupa t, zw. pulkow- 
nikowska w Sejmie zamierzała 
zgłosić wniosek o wyrażenie p 
Modzińskiemu, jako wice-mat- 
Szałkowi, votum nieufności. 

.. 

Notujemy pogłoskę dla iniorma 

ch 


Chcą sie pozbyć liberałów 


skierowano na poniedzialkowyn: 
posiedzeniu lzby Omin  podeza' 
drugiego czytania nowej ustawy 
1 ochronie przetiwlatniczej, p% 
adresem Simona. Szereg mówców 
sarzucalo Kanclerzowi Simonowi 
że w laiach 1935—37, kiedy pia 
stował urząd m'nistra spraw we 
«nętrznych, nie uczynił on nie dla 
'arganizowania obrony przeciw. 
ntniczej, Najgwastawniej atako 
wał min. Simona znany polilyx 


nnserwalywny b. min. Winston, 
Churchill, 


dzaj zamkniętej kuli) 
NA GŁĘBOKOŚĆ 9.000 M. 

Ostatnio badał on w swym la. 
boratorium w Brukseli odporność 
okienek, które zostaną umieszczo- | 
m w „bathyspherze" i te wytrzy- 
mały 

CIŚNIENIE 300 ATMOSFER, 
m więc dokładnie takie same, ja- 
kie: znajduje się na głębokości 
9.000 m. pod powierzchnią morza. 

Prof. A. Piccard nauczony do- 
świadczeniem, trzyma szczególy 
realizacji tego projektu w tajem- 
nicy, nie mniej jednak spodziewa 
się on znaleźć fundusze na dopro- 
wadzenie do skutku tej wyprawy 
w Ameryce. | 

Podnieść należy, iż „bathysphe.. 
u nie byłaby przymocowaną do 
okrętu, podobnie jak to zrobil u- 
czony amerykański Beebe, lecz fa 


nurzyłaby się w glębiny morskie, a 
później z nich wypłynęła samo- 
ielnie. 


t 


ść” 


PROF. PICCARD. 


Królewsk 


ie skarby 


skradziono z muzeum paryskiego 


W Muzeum Kolonialnym w Pa- 
ryżu, mieszczącym się w pobliżu 
bramy wersalskiej, dokonano u- 
biegłej nocy sensacyjnej kradzieży 
na sumę okolo 2 miłłonów fran- 
ków. Niewykryci sprawcy przedo- 
stali się do gmachu przez wylrra- 
jong w oknie szybę i skradli z wi- 
tryny skarb królewski — koronę 
1 berło króla Sudańskiego Aman 
lee Przedmioty te zdobyte ùyły 
przez wojska francuskie w rokn 


W okolicach Miami w Ameryce 
wydarzyło się zajście,  kłóre 
wstrząsnęlo całą opinią publiczną 
W nocy banda, złożona z 200 0- 
sób — kobiet i mężczyzn, w cha. 
rakterystycznych sirojach, noszo- 
nych przez członków Ku - Klux - 
Klanu, zjawiła się nieoczekiwanie 
w nacnej restauracji. Slerroryzo- 
wawszy klieniów, kelnerów i Or- 
kiestrę, napastnicy zahrali z kasy 
okalo 400 dolarów, poczym znik- 
nęli. 

Właściciel nocnego 
opowiadając o zajściu, dodal, 


kabaretu, 
iż 


Wczoraj o godz. B.ej 40 przy- 
był do Berlina Nord - expressem 
z Paryża lord Halilaa. Na dworcu 
powiłał go ambasador W. Bryta- 
nii sir Neville Henderson i sekre- 


zteronowane w 


Według doniesień „Daily He 
„ald” po wybuchu działań wojan 
ych w Chinach .wysłano do Lon 
dynu znaczne zapasy zlola nale 
sące do Rządu chińskiego. War 
iuść tych transportów wynosi pa- 
tę milionów funtów  szierlingów. 


1890. Złodzieje ukradli również spo 
rządzoną ze zioła kopię kolony 
króla Kambodży. Kopla tej koro- 
ny, berło i szabla były wykonane 
z czystego złota dla muzeum w 
Kambodży. Samo zloto w nich 2a- 
watte mialo wartość ponad 660 
lysięcy franków. Władze śledzze 
wdrożyły natychmiast dochodze- 
nia, ktore jednakże mają bardzo 
słabe tylko zcszłaki jako punkt 
wyjścia. 


Ru-Rlux-Klan 


zamienia się w zwykłą bandę zbójectą 


tajemnicza banda przed zniknię- 
ciem, na drzwiach restauracji za- 
wiesiła „wielki krzyż" Ku - Klux- 
Klanu, żądając zamknięcia zakła- 
du 

Władze prowadzą energiczne 
śledztwo. Kpi. Garcia — „wielki 
smok“ Ku-Klux-Klanu na Flory- 
dzie oświadczył, iż sam przepro. 
wadzi dochodzenie. Zdaniem jego, 
napasinicy i rabusie — być może 
— umyślnie wysiępawałi w prze- 
braniu członków  Ku-Klux-Klańu, 
by wprowadzić w błąd policję, 


Lord Halifax w Berlinie 


łarz ambasady. Rząd niemiecki 
reprezeniował szef prołokólu èy- 
plomatycznego von Bulow Schwan 
U 


Złota ch ńskie 


Anglii i Ameryce 


Trzy transporty nadeszły już do 
Anglii „a inne są w drodze. We- 
Iug opinii kół politycznych Rząd 
miński zamierza zdeponować na 
¿aly czas trwania konfliktu częst 
iwego zapasu złota w Stanach 
Zjednoczonych. 


Zeznania p. Premiera Składkowskiego | 


w procesie p. Studnickiego 


„PREZYDENT 
PRZEDMIEŚĆ", 


W trzecim dniu procesu p. Stud 
nieklego jako pierwszy świądek 
zeznaje p. Premier gen. Sławo|- 
Skladkowski, Na początku swych 
zeznań stwierdza, że istnieją dwa 
powody dla których „zameidowai 
się“ jaka świadek. Pierwszy po- 
wód to koleżeństwo z Legionów 
i Beniaminowa, w którym to cza- 
sie p. Starzyński wykazał silną 
wolę i nieugiętość charakteru 
drugi — ta fakt, iż jesi obecnie 
przełożonym p. Starzyńskiego. 

P. Premier mówi dalej, iż p. 
Starzyński jest pierwszym prezy- 
dentem, który „wyszedł z centrum 
miasta do przedmieść” — opisuje 
stan sanitarny i bezpieczeństwo 
przedmieść: Woli i Grochowa, 
przedstawiając, co tam zostało 
dokonane przez p. Starzyńskiego 
na korzyść mieszkańców, 


PAS STARZYŃSKIEGO. 


P. premier mówł o „pasie Sta- 
rzyńskiego" dokoła Warszawy, 
pasie, gdzie ludzie zostali wyciąg 
nięci z prymitywnych warunków 
bytu. Stwierdza dalej p. Premier, 
iż prez. Starzyński zatrudnił od- 
razu 9.000 bezrobotnych, czyli © 
5000 wlęcej niż przed tym—przy- 
sługując się w ten sposób bezple- 
czeństwn stolicy. Inwestycje za 
jego czasów można określić na 
100 milionów złotych, zadłużenie 
jednocześnie wzrosło o 7 milln. 
nów. P. Premier uważa za zasz- 
czyt dla sieble zdanie z broszury 
Studnickiego: „CI premierzy są 
tyle warci co i p. Starzyński”, 


„BUBEK". 


Adw. Szumański zapytuje, czy 
p. Premierowi znane jest zdanie 
wypowiedziane przez prof, Bartla 
© p. Starzyńskim: „Owszem, był 
tam w swoim czasie u mnie w 
Prezydium Rady Ministrów jakis 
bubek* 1 czy odnosi stę do tych 
słów negatywnie. P, Premier pod- 
Kkreślajac swóļ szacunek dla ze- 
znań prof. Barila, sądzi, że było 
to wyrażenie w przyjacielskiej raz 
mowle, w której używa się nieraz 
słów lekkich. 


RADOM CZY WARSZAWA? 


Adw, Szumański mówi, !2 p 
Wiceminister Jaroszyński określ 
gospadarkę p. Starzyńskiego jaka 
mało uspołecznianą — przeciwsta 
wiaiąc jej ln plus gospodarkę Ra- 
domia. P, Premier tej opinii p. 
Jaroszyńskiego nie przypomina go 
bie. Uważa jednak gospodarkę p. 
Starzyńskiego za dostatecznie u- 
spolecznioną, 


DEPESZA DO PAPIEŻA. 


Następnie staje przed sądem ła- 
ko świadek prałat Kaczyński, dy. 
tcktor Katolickiej Agencji Praso. 
wej. W związku z wysłanym przez 
p. Starzyńskiego telegram 
papieża į otrzymanym 
wieństwe- papieskim — stwier. 
dza. iż dó papleża ma prawo pt- 
sać każdy I że p. Starzyński pod- 
pisał tę depeszę jaka glowa mr. 


sta — w eym nle widzi niewiaś. [ne . Dzisiaj można stwierdzić, 


tiwości, brorgc pad uwagę fakt, 
łe p. Starzyński jest wyznania e- 
wangelicko „ reformowanego, 


KOMISJA REWIZYJNA. 


Następny świadek sen. Śliwiń- 
ski, przewodniczący Komisji Re- 
wizyjnej Zarządu Miejskiego wy- 
jaśnia tego urzędowania komisji. 
Zapytany o przebieg kaniliktu w 
Sprawie zredagowania  pratokóru 
Komisji Rewlzyjnej — zasłania się 
tajemnicą urzędową, W sprawie 
dr. Piotrowskiego, który popełnił 
samohójstwo po zredukowaniu go 
— nie mógł Inłerweniawać z ra. 
cji swego stanowiska, Potwierdza 
iż 51 osńb z pośród pracowników 
miejskich zwolniono na 1 rok lub 
krócej przed nabyciem praw e- 
merytalnych. Obrona stawia wnio 
sek, aby sąd zwrócił się do mini- 
stra Spraw Wewn. o zwolnienie 
p. Śliwińskiego z tajemnicy służ. 
bowej. 

DROŻDŻE NA WIDOWNI. 


Skolei sklada zeznania adw. 
<hmurski, który występował w 
procesie „drożdżowym" w kilku 
instancjach. P. Studnicki zapytuje 
go jakie wrażenie wywołalo aresz 
towanie na tym pracesie świadka 
— adw. Chmurski stwierdza, iż 
wrażenie było silne, ze względu, 


iż łakie fakty nie zdarzają się w 
sądzie grodzkim. 


FAŁSZYWY DOKUMENT. 


P. Studnicki zazytuje świadka, 
czy pamięta, iż prok. Sieroszews- 
ki w tej sprawie posłużył się fał- 
szywym dokumentem, składając 
wyrok o ukaramu p. Olpińskiego 
za faiszerstwo, w którym lo wy- 
roku opuszczono część treści wy- 
jaśniającą, iż fałszerstwo to zosta 
to dokonane dla ratowania legi 
nistów. 

Prokurator prosi a przesianie 


przez dwa dni jnieresnjącą debata na 
temat zarządzeń 


przygotowawczych prze 
aiwka eweniuinym atakom lotniczym 
na wyspy brytyjskie w 
rządzenia te nie należą do władz woj. 
skowych, leez administracji cywilnej. 
Dlatego też przemówienie zasadnicze, 
obrażurace dziatalnosć czynników. poesie 
*qra pod tym względem wyglasił mai 
*« spraw wewnętrznych Samnel Hoa- 


= Z obszernego, bardza rzeczowego 
expose ministra zanotować wypada na- 
stępnjące ciekawe ustępy: 

W ciągn czterech lat wojny kwiato. 
wej — stwierdził minister — zrzucane 
na Anglię 
308 TON BOMB NIEPRZYJACIEL- 

SKICH. 


Dzisiaj zań najskromniejsze oblicze. 
nta wskazują, iż większy lonaż bomb 
moża być zrzucony 

W CIĄGU 24 GODZIN, 
przy czym tego rodzaju napięcia ataku 
mogłoby hyć utrzymane przez kilka 
Nie ulega najmniejszej wątpliwo- 
, ił sytuacja dzisiejsza jest znacznie 
groźniejsza, aniżeli w latach wojny świa 


miau 
| + 


łowej. Przypnsaczają nawet, że w tych 
warunkach 

PRÓBY PODEJMOWANIA ŚROD- 
KÓW OBRONY PRZED ATAKAME 
Z POWIETRZA SĄ BEZCELOWE. 

Polemiznjąc z tym poglądem, mini 
eler oświadczył, że Anglia muni ucavnii 
samoloty nieszkodliwymi dl; wa 
brytyjskiego. Podobnie jak = psim 
czasia tmieszkodliwiła Eodzie | ate 
ŁÓDŹ PODWODNA JEST ZRYTECZ. 

NYM WYDATKIEM, 
który znendniczo należałoby enieść, Nie 
Metia jui ons bospieczeństwu impe. 
4% brytyjskiego. 

niem m a, skuteczny program 
obrony przeciwloiniezej winien abejmi 
wać trajukiego rodzuju zakres działa- 
nia; 

1) WOJSKA -OTNICZE dostatecznia 
silne, by magły nirzymać inicjatywę w 
walkach powietrznych; 

2) DZIAŁA PRZECIWLOTNICZE. 
poparte przez reflektory | inne nawocza 
ane sposoby wykrywania nieprzyjncie» 
la, znacznie Hezniejsze i dokładniejsze, 
niż używana w wajnie świa(awej 

3) SYSTEM PRZYZIEMNYCH ZA. 
RZĄDZEŃ | PRZECIWLOTNICZYCH, 
których miniby na celu: a) achronienie 
kraju przed panikę, b) utrzymanie in. 
alytncyj i ułużhy publicznej, bez któ. 
rych żadne cywilizawane społeczeństwo 
Wie może istnieć.. 

Przechodząc da omówienia konkret- 
nych zarządzeń ochronnych, minister za 
enmuczył, że istnieją 

TROJAKIEGO RODZAJU BOMBY: 

1) o wysokiej silo wybuchowej, 

2) gazowe i 

3) podpalnjące. 

Ani rząd brytyjski, ani żaden inny 
sąd w europie „ie może zabezpieczyć 
budowli przed skutkami bezpaśrednie- 
$b uderzenia homby o wysokiej sile 
wybuchowej. Natomiast rzyd i władze 
<mopydowe podejmą wysilki celem u- 
<=łenią ochrony nie przed bezpośred- 
+) lulerzeniomi, lecz przed siłą wy. 
Ads i odłamkami: pocisków. 

Bemba gazowa ma na celu 
wagaków podkopani 
kraju Osla 


przede 
ducha Indności 
na adporaość 


NS 
powilaj ja, piezykiiem 
Widmo 


Bomby wybuchowe gazowe i zapalające 
zamienią całe państwa w ranę, a .Cu mieszkańcy przeż ją pie.ło na zemi 


W. hytylikiej Izbie Gmin toczyła się | 


zie wojny. Za | 


pratakółu odnośnie tej części spra 
wy prokuraturze i prok. Sieroszew 
skiemu — upairując w słowach 
p. Studnickiego zniesławienie 
prok, Sieroszewskiego, 


JAK TO BYŁO ZE STRAŻĄ 
OGNIOWA. 


Następnie zeznaje świadek Pro 
kop w sprawie swega zwolnienia 
ze stanowiska komendanta straży 
ogniowej w Warszawie, po czym 
wobec nieobecności św. Szenbor- 
na, b. dyrektora rzeźni Sąd áð 
rządza przerwę. 


przyszłej 


ciwko bomhom gazowym 


Str. 2 


ohejmmnją | niej* wielkości, 


Przegląd prasy 


„ŚWIATŁO*, 


Ukazał się listopadowy zeszyt 
naszego popularno - naukowego 
miesięcznika „Światło”. Taw. Cioł 
kosz kontynuuje awe ciekawe roz- 
ważania o chłapie małopolskim. 
Ciekawy jest art. tow. Lessla o %% 
gadnieniu bezrobocia. Z polityki 
zagranicznej mamy artykuły o 
polityce japońskiej i o stanowisku 
Stanów Zjednoczonych. W części 
bibliograficznej mamy interesują. 
cą recenzję t Al. Deka z pracy 
Kąckiego o Stojałowskim. Na te. 
maty oświatowe pisze t. F. Gros. 


Treść bardzo ciekawa. Trzeha 
dalej szerzyć niezmordawanie pro 


ackitydnym 


który możesz nabyć ma raty po 4 zł. miesięcznie 
w SALONIE Elektrowni — Marszałkowska 150 (wejście od Kredytowej). 


wojny 


bynajomiej ue spya 


przedo wszyaikim dostawę masek goza- | sk/Asga, wał epowodawać 


wych dla całej lndności. Rząd posiada 
ich obecnie 
OKOŁO 20 MILIONÓW. 


Moga być 
done. Działalność wladz samorządo- 
wych rozwija sią w zukresie schronów 


przeciwgazowych, służhy odkażania 
Wreszcia właściciełam mieszkań i loko 
torom wydane będą dokladne instrnk. 
cje co do zachowania się w razie ola- 
ku puzowego oraa wyjaśnienia, w juki 
sposób uależy uszczelnić jeden pokój 
w damn przed gazem. 

Wreszcie pozaśloja Jeszcza zagądnie- 
nie bomb podpalajątych. Zdaniem mini 
str: W. Brytania nle zwracała dostale- 
cznej uwagi na uiehezpieczeńdwa bomb 
drobnego typu, które mogą epowoda- 
wać liczna pożary. Według informa- 
cji ministra, samolot bombowy „óred- 


PUDER 


Z PUSZKIEM 


422 150 POŻARÓW, 
przy pomocy małych bomh wale 
jących. Jeżeli gig zwnży, że powskk 


ooe w każdej chwili roz-| na liczha pożarów w Londynie wyse 


si zaledwia 15 wypadków dziennie, te 
łatwa sobie wyobrazić jakie znac 
= p w et apa Je 
den samolot jest w maożoaści wywo. 
łać 150 pożarów, Nie oznacza to o- 
czywiście, że wszystkie te pożory hę- 
dą należały do poważniejszych, ala je 
żeli te drobne wypadki nia moją się 
przerndzić 
W OLBRZYMIĄ POŻOGĘ, 

niezbędne Jest przygotowanie środ- 
ków, które umożliwiły by gaszenie 
tych pożarów niezwłocznie po ich po- 


wsłanin. Możliwość powstania w tym 
samym czasie znacanej liczby  poża- 
rów jest zupełnie nowym  zagadnie- 


niem, wymagającym zastosowania no- 
wych melad i nowych środków zerad 
czych. Od pewnego czesn wydział o 
chrony  przeciwlolniczej w ministe- 
sium spraw wewm. prowaćkił do- 
Świadczenia 2 nowym typem maszyn 
dn gastenis pałarów. Jedynym apo- 
sobem gaszenia wielkiej liczhy poźa- 
rów jest zorganizowanie 

STAŁEGO PATROLOWANIA PRZEZ 
SAMOCHODY STRAŻY POŻARNEJ, 


i 
jakie nzyskana z lym n 

typem motarowych pomp i sikawek cą 

wysoce zadawalające. Rząd poriada 

sanie około 650 motopomp. 

ZOP CZE REZ NETA 


P. Musio? „ustąpil” z Z.N.P. 


Pożar w Kinie 


W kinie „Reform“ w Brodnicy 
w czasie wyświetlenia filmu po. 
stał pożar w kabinie projekcyj- 
nej. W kinie w tym czasie znaj 
ludzkiej. Przygotowania prze. dowało się około 400 osób, które 


rzuciły się w panice ku wyjściu. 
Kilka osób zostało  poturbowa- 
nych. Pożar zdołano «krótce uga 


pagandę za „Światłem*! Więcej 
„Świaiła”| (parafrazując Goethe- 
go). 


„PIP“ MÓWI. 


W „Gazecie Polskiej“ znajduje- 
my na uroczystym miejscu oświad 
czenie PIP-a (Polska Informacja 
polityczna , zbliżona do MSZ.) w 
sprawie gdańskiej. Te oświad- 
czenia PIP.a mają już swoją 
„tradycję“. Pamiętamy dobrze. 
jak niegdyś „PIP“ ostrzegał opi- 
nię, żeby zanadto nie podawała 
się alarmom, nie stawiała sprawy 
w szerokiej płaszczyźnie między- 
narodowej itp. Naszym zdaniem. 
„PIP“ obecnie powinien raczej 
milczeć w sprawie  gdańskiej.. 
Ale milczeć widocznie nie chce, 
czy nie maże — bo widzi, że api- 
nia polska coraz bardziej jest za- 
niepokajona. 

Czytajmy uważnie główne nstę 
py tego ciekawego elaboratu. 
Np. — 

wyodrębnienie Gdañska w rpecyfi- 
emy organizm palityczny, w którym 

Polska posiada szereg zupełnie oczy: 

wistych praw i który wcielony zosta? 

do polskiego obazara celnego, jest ad 
powiednlkiem massadnionej hietory- 
cznie, kardynalnej konieczności pań. 
stwowej zapewnienia Palsca dontępm 
da morza przy ujścin Wisly. Peng 
zaś mutanomia ludności niemiec. 

tego miasta jest etniczną konie- 
omoxialicypinniącą a oblicza narm. 
dowego tej ludności. 

Czyte!nik naturalnie dobrze ro 
zumia, o co chodzi, Chodzi oczy- 
wiście o to, że Polska pawinna 
być obojęmą na ta, co robi „„lu- 
dność* gdańska, bo jej (Polsce) 
powinna chodzić tylka o „ujście 
Wisły", A więc np. wprawadze- 
nie ustroju totalnego, zniesienie 
wezyatkich partyj, złamanie kon- 
stytucji itp. powinno być dla Pol 
ski obojętne, ba to „wewnętrzna 
autonamia ludności niemieckiej”. 

Szkodliwe stanowisko. Każdy 
chyba rozumie, że „glajchszaltu- 
nek* w Gdańskn to — WSTĘP 


cy, a więc do zdobycia przez nie 
„ujścia Wisły". Fałszywa to logi- 
ka i polityka, gdy jedno szcz- 
nie się oddziela od drugiego. 

„PLP* pompatycznie  zaprze- 
=, 


Tak u tej ==, bA m om 
kich innych, Rząd Polski pode wa 
działać tylko wtedy, gdy skan « 
istotne dobro życia wipipewsiss> 
go, a nla o oddanie usługi tej, czy èn- 
nej doktrynie, 


Jakiej znewn „dokrytnie”, na 
Boga! Czy demokratycznej (kon 
stylucja Gdańska), czy „ligowej” 
(kompetencje komisarza Ligi Na 
rodów)? Nie chodzi o obronę 
demokracji i Ligi (jako takich), 
lecz o to, że dotychczasowa poli. 
tyka obojętności wobec sponiewie 
ranej konstytucji gdańskiej i Li- 
gi doprowadziła do problemu... 
INTERESÓW POLSKI. Rezygna 
cja z konstytucji i praw Ligi oka- 
tua się przekreśleniem  islnieją. 
cych zobowiązań (Pakt Wersalaki, 
konwencja polsko - gdańska), a 
ponadio torowaniem drogi wła- 
dass hitlerowskim w Gdańsku i 
powrotowi Gdańska do Niemiec. 

Ten nowy elaborat „PIP-a” jest 
tak samo niefortunny, jak poprze 


dnie... 


STATUS QUO... 


„Czas“ krytykuje wywody „Sło- 
wa", które uważa, iż „wahadło w 
Polsce przesunęła się na lewo“. 
Nie podobnego, zapewnia 
„Cza I zresztą jek nwisła „na 
lewę" się przesunąć, skora i tak 
Rząd jest „lewiemny”(!)... Wpra- 
wdzie, powiada, jest min. Besk, 
alc ten nie ingeruje w sprawach 
wewnetrznych, No i jest jeszcze 
„uarodowy” minister Grabow- 
ski. Ale poza tym chyba sama „le- 
wiea*, Konkluzja: nie ma prze- 
sunięcia „na lewo", zostanie wszy 
atko po staremu — „status quo 


Biedny „Czas“ ma zgoła opacz 
ma pojęcia o „lewicowaści. Wi. 
dzi przed sobą—jak nrzeczony— 
poatać min. Poniatowskiego, nie 
miłego pp. obszarnikom, i wv- 
obraża, że lo już wystarcza; że 
wobee lego cała polityka Rządu 
jest „lewicowa”. Tak, dodaje po 
śpiesznie, było wystąpienie prze- 
ciwko ZNP., ale ta było wystą: 
pienie „wbrew eeren“. 

Bardzo fałszywie przedstawiają 


sić. Spalit się tylko caly film diu sobie pp. „czasownicy* lewicę. W 


gości około 1.000 mtr. 


szczegóły wchodzić nie będziemy. 


da zdobycia Gdańska przez Niem | 


ATAKI HITLEROWSKIEGO 
„BEOBACHTERA*. 


Popołudniowa prasa warszaw. 
ska przynosi wyjątki z hitlerow- 
skiego „V. Peobachtera*, który w 
sposób datychczas przezeń nie- 
praktykowany WYKPIWA POL. 
SKĘ, śmieje się z braku jednoli. 
tej polityki: 

„Dziś uważają się (Polney) wa 
przedmrrze chrześcijaństwa, jniro u. 
chylają się od wysilku jakiego to wy 
maga. Dziś oznajwia się sąsiadowi, 
że chca się dotrzymać nowych reguł 
Ery, a następnego dnia pazwoła cią 
niedukształconym młokosom judzié 
przeciw temu aqsiadowi i, używając 
iydowskicht1) wykrętów powołuje się 
ma imaginowana duknmenty, Dziś ple 
je się hymny o dyscyplinie, jutro po- 
mwala się świecić triumfy frontowi lu. 
dowemu. W górę, w dół, naprzód, 
wstecz, przebudzenie, sspał, edoby- 
bywania zmęczenie, 
brak zasad ltd. 


Tak ma 


się ma czyny, 
nd“ 
wyglądać Polska — 
zdaniem organu  Rosenherga: 
chaos! Poza tym wykpiwa się 
Warszawę. 

Wrócimy jeszcze do tego tema 
tu. Ale skąd nagle ta zmiana w 
tanie? Dzienniki przypisują ją 
1) uchwałom na wiecach w sprae 
wie Gdańska; 2) antyhilerow- 
skim ustępom w memoriale PPS.; 
3) zapowiedzianemn przyjazdowi 
min. Delbosa do Polski. Hitlerow 


cy nie wytrzymali — i dali w7- 
raz swym prawdziwym uczuciom. 
K. Cz. 


Pasta 


do zębów 
. ssak 
przepiao Dra Lepale 
wiesa rospusicza kamat 
Bębowy odiwiets | odr 
kasa 


bor kkerlij/ 


Powietrze polarne 
nad Polską 
przyczyną CJłodów 


Zdaniem PIM, zbliżająca się z za. 
chodu depresja wkrówe powstrzyma 
doplyw powietrza polurnego nad Pol 
skę i spowoduje zmianę ogólną kē- 
runku przeplywu  zuchodniego na 
wschodni, W dniu dzisiejszym pogo 
da w Polsce nie ulegnie jeszcze wię. 
kszym zmianom, 

Przewidywany przebieg pagody: 
Pogeda o zachmurzeniu zmiennym na 
ogół dużym i miejscami jeszcze prze 
lotne opady Śneżne. Temperatura w 
ciągu dnia w: pobliżu 0 ste Wiatry 
najpierw zmienne, później południó- 
wo - wschodnie i wschodnie, dolne 
słabe, górne do 40 kmigodz. Podsta- 
wa chmur n.skich od 100 m, Przejrzy 
stość powietrza oslabiona z powodu 
zamglenia i przelotnych opadów. 


Taine ulotki 
w Niemczech 


W Badenii zostały rozklejane 
ogłoszenia policyjne, zawiadamia 
jące a wyznaczeniu nagrody w 
wysokości 1500 RM, za wskaza. 
nie sprawcy, który potajemnie 
rozkieja w miejscach publicznych 
czterowiersz, obrażający  kancle. 
rza, ministrów a twierdzący, ŻE ro 
botnikom w Niemczech jest coraz 
gorzej. 


DZIAŁ LEKARSKI 


DEET JĄOORIENANĄCZEAZI 


Lecznice 
Elextoraina 32 
Jasna 20 


WKENKKYCZNE SKÓRNE, 
PŁCIOWE 
Od 9: do 9 wierz. Niedziele da 1 DŁ 


Er. med, K. KRAJEWSKI 


WENERYCZNE, plciowe, pęcherza 
Przyjmuje w swojej prywatnej 
lecznicy specjalnej 
Warszawa, Chmielna 54 od godz, A m 
do 8 wiecz. 


W japońskim numerze „Wiado- 
mośli Literackich" p. Narki Sugita 
podaje interesujące dane statysty- 
czne z dziedziny obyczajowo-sek. 
sualnej. Dowiadujemy się więc, że 
w Japonii 

„ilość urzędowo  zarejestrowa: 
nych właścicieli i właścicielek do- 
mów puplicznych wynosi okręgłe 

10.000, podczas gdy- pensjonariu- 

szek jest 60.000, a mężczyzn i ko- 

biet zatrudnionych pracą pomocni- 
czą w domach „przemysłu płciowe- 
go“ jest 27.000. W 63.000 restau- 
racyj można żądać gejszy, oprócz 
tego istnieje 4000 domów acha- 
dzek, 38.000 kawiarni | 

21.000 domów gejsz, 16.000 jadło- 

dajni, w nich wszystkich zaś pra- 

cuje 110.000 kelnerek, 74.000 gejm 

3 86.000 „panienek barowych", Gdy 

ła lezby zestawić z ludnością aa- 

mej Japoni, wynoszącą 70 milia 
nów, wówczas unaocznia się ogro- 
mna stosunkowo ilość ludzi, zatru- 
dnionych w mniej lub więcej „sek- 
malnych*_ przedsiębiorstwach. 

Z dalszych informacyj p. Sugito 
dowiadujemy się, że spośród zgła 
szających się do szpitali chorych 
mężczyzn jest w Japonil 12—13 
proc. osób zarażonych syftlisem... 
„Zanika — ubolewa aulor — ty- 
powe dla Japończyka szczęśliwe 
życie domowe... wzrasta natomiast 
dążność do poszukiwania przełot- 
mej, po handlowemu traktowanej 


No, nol.. 
jące! dylko Francja, 


komunę", 


enatliwych obyczajów i „po-han- 


4a przyczyną powstawania róż. 
nych chorób, odkierają apetyi, 
tworzą ała pezamlang maleril. 
Naleły dbać o narmalna funs 
kcjanowania Łołądka | kiazek 
przez ragularna wypróżnienia. 


ZIOŁA Z GÓR HARCU 
DRA LAUERA 
słasują aia przy absirukeji, 
narmują trawienie, czyszczą la. 
ga I bszboleania, przeciwa 
zlałają tworzeniu się iłuszczu, 
wydelalą substoncja gnilna, 
nla wywołują przyzwyczajenia. 
Błosowana sa równioś ekulecz. 
nia w cierpieniach wąlroby, 
narek I pęcherza, kamicy 
gólciowa|, raumatyżrnia, arire» 
lyżmie, homoraldach I oiylodet, 


ZIOŁA Z GÓR HARCU 
t ira LAVERA 


O 


Pokwitowanie 


Do dyspozycji Komisji Centr. Zw. 
Zaw. w myśi wezwania z d. 14,8, 
1936 r. 

Grupa wychowawczyń zł, 6—. 
Na budowę szkół na Polesia. 
Z okazji imienin kierownika 


szkoły Nr. 70 składają uczniowie 
klas szóstych zł. 7.70. 
Na Pracowników Z. N. P. 
1. z Pińska zł. 1—, 


przyjemności z krzywdą czynnika 
duchowego w Życiu erotycznym”. 
2» 


i 
Wedlug światłej opinii 
naszej prasy endeckie] i endeku- 
opanowana 
rzekomo przez masonerię i „żydo- 
Jest Sodomą i Gomorą 
współczesnego świata, siedliskiem 
zepsucia, złych obyczajów 1 moral 
nego upadku. Tymczasem — z ar 
tykułu japońskiego autora w wy- 
dawnictwie propagandowym do- 
wiadujemy się — wbrew oczeki- 
waniu — że patriarchalna, „dyna- 
miczna”, przez wojskowe i prze- 
mysłowe — kliki rządzona Japo- 
nia, słaje się naprawdę kraifłą nle 


dlowemu" traktowanej rozwiązłoś 
cl płciowej. że państwa samira- 


„|12 wzmożony atak Komunistycz- 
nej Partij Polski na socjalistów i 
gólne organizacje I na noszczegi 

łów, zajmujące się aktualnie „pacy 


fikacją" i „cywilizacją“ Chin, liczy 
dziesiątki tysięcy domów publiez- 
nych rozmaitej kategorii, Jeśli te- 
dy Francja — w mniemaniu nie- 
pokalanowskim — jest Sodomą i 
Gomorą, to Japonię — Bakilonem 
chyba nazwać trzeba. 

A może to wpływy jakiejś ja- 
pońskiej „żydo - komuny“? Mo- 
że i tam działają szałańsko jakleś 
„bezbożnicze" oragnizacje w to- 
dzaja związków nauczycielskich 
Czy zrzeszeń broniących praw 
człowieka i obywatela?.. Rozluż: 
nienie norm obyczajowych w Ja- 


Ciekawe cyfry 


ponli pochodzi zapewne i stąd, że 
„w większości wypadków zawie- 
ra się małżeństwa przez swatów, 
a tylko bardza rzadko młodzi lu- 
dzie pobierają się swobodnie 
wbrew woli rodziców*.. Ależ to 
przecież zwyczaj szeroko stosowa 
ny wśród prawowiernych mas ży- 
dowskich! A więc uchwyciliśmy 
luż nitkę, która doprowadzi do 
klębka. Całkowite jego rozimota- 
nie pozostawiamy, oczywiście, spe 
cjalistom z dzienników  „narodo- 
" | „katolickiej agencji pra- 
£ BD. 


Str. 


Ludzie w zawieszeniu 


Paradoksy rzeczywiste i pozorne 


Wskutek zawieszenia „Dzienni- 
ka Porannego" w związku z se- 
kwestrem, nałożonym na spóldziel. 
nię wydawniczą „Ośwłata'' — cały 
zespół pracowników redakcji, ad- 
ministracji | ekspedycji pisma zna- 
lazt się w sytuacji osobliwej. Bez 
gruntu pod nogami, w zawiesze- 
nin wszystkich normalnych upraw- 
nień człowieka pracy, stwarzają- 
cym jakiś poza - prawny stan — 

Już długie dni trwa ten stan nie- 


Rada Naczelna P. P.S. 


Uchwały 


w sprawie stosunku do komunizmu 
I w sprawić sytuacji na tereniesamorządu 


Rada weak Zwraca uwagę 


wszystkich organizacji partyjnych 


na PPS. 

Atak ten wyraża się zarówna 
w oszczerczych kłamstwach, nik. 
czemnych napaściach na poszcze. 


nych dzialaczy ruchu socjalistycz- 
nego, jak I w organizowaniu dy- 
wersyjnych szkodliwych  wystą. 
pień w momentach, w których je- 
dność dzialania proletariatu 
jak najbardziej potrzebna. 

Rada Naczelna poleca wszyst- 
klm organizacjom partyjnym pro- 
wadzłć nadal wśród klasy pracu- 
jącej systematyczną akcję uświa. 
damiającą ca do szkodliwości ru- 
chu komunistycznego dla sprawy 
wyzwoleńczej robotników i chła- 
pów w Polsce, 


Rada Naczelna stwierdza, iż 
stan Obecny samorządów tery- 
torialnych w Polsce wymaga na- 
tychmiastowej reformy.  Ciążące 
na samorządach obowiązki zwłą- 
zane z żywotnymi interesami sze- 
roldch kó! ludności nle mogą być 
należycie wykonywane z powódu 
szczupłości środków finanso. 
wych. Źródia ich powinny ulec 
znacznemu rozszerzeniu | uzyskać 
należytą samodzielność. Pozwoll 
ta jednocześnie na catkowite prze 
kazanie Ramorządowi czynności, 
odnowladających jego charakte- 
towl 

Z drugiej strony samorząd wl- 
nien hyć zwolniony od obawiąz- 
ków obcych jego naturze, do pel. 
nienia których powa!ane są orga- 
ny administracii ogólnej. 

Źródłem ogólnych finansów ko- 
munalnych nle powinny być 
przedsiębiorstwa miejskie, nżytecz 
ności publicznej, które winny so- 
bie stawiać za zadanie tanie świad 
czenia | sprawną obsługę. PPS. 
oczekiwać może należyte] polityki 
komnnalnej tylko ad samorządów 
opartych na zaufaniu klasy pracu. 
lącej, te zaś wyjść mogą z wybo- 
rów opartych na innych zasadach 
niż te na których oparta jest usta- 
wa z 1933 r. Tymbardziej przeciw 
stawia się PPS. wysuwanemu o- 
becnie dla Warszawy projektowi 
według które] część radnych ma 
pochodzić z nominacił. Pozbawie 
nie największych miast "y Polsce 
jak Warszawa I Łódź samorządu 
czym jeszcze hardziej palącą spra 
wą — uchwalenłe nowej ordyna. 
cji wyborczej i nowej mstawy o 
ustroju samorządu 1 Jaknajrych- 
lejsze rozpisanie wyborów w tych 
miastach, 

Co do ordynacji wyborczej Ra- 
da PPS. domaga się mlezmiennie: 
1) obniżenia cenznsu wieku do 21 
1.4251, 2) 5-cio przym. prawa 
glosu, 3) wyborów z list, 4) mia- 
sto — stanawić ma jeden okręg 
wyborczy, 5) nadzór nad wybore- 
mi sprawują przedstawiciele są- 
downictwa, 

Jeśli chodzi o ustrój samorzadu 
zdaniem Rady PPS. powinny być 
wprowadzone następujące główne 
zasady: 

11 Magistrat składa słę z prezy. 
denta, wice-prezydenta 1 dawni. 
ków. Prezydenta 1 wice-prezyden 
ta wybiera R. M. większością glo- 
sów, lawników systemem propor- 
cjonalnym. 

2] Nadzór nad samorządem do- 


jest 


*|włeniem szerokich kół 


tyczy tylko prawomocności i rów 
nowagi finansowej nie zaś celo- 
wości. Nadzór sprawowany jesi 
przez samorząd wyższego rzędu. 
Niemniej ważną dla klasy pracu 
jącej instytucją są ubezpieczenia 
społeczne. 
Kontynuowanie w nich 
dów komlsarycznych 


zarzą- 
jest pozba- 

obywatel; 
prawa stanowienia o swolch spra 
wach, zagwarantowanego w kon 
stytucji, a mogącego znaleźć wy- 
raz jedynie w samorządzie ubez- 
pieczeniowym. Klasa pracująca 


będzie się niezłomnie domagać 
przywrócenia jej tego prawa. Po- 
siulaty przywrócenia samorządu 
w ubezpieczeniach, przywrócenie 
samorządu w Warszawie i Łodzi 
i zreformowanie go w innych mia- 
stach w kierunkach wyżej wska: 
zanych, zmłerzając do tworzenia 
demokratycznych form  ustrojo- 
wych, stanowią uzupełnienie na- 
czelnego postulatu, jakim w chwili 
obecnej jest demokratyczna ordy- 
nacja wyborcza do ciał ustawo- 
dawczych . 


Refileks'e 


Ordery 


Zumamaażalem, się nieraz, ca ta 
za siła pcha ludzi do pogoni za 
orderami? Skąd ta nigdy nieuko- 


jona tęsknota do przyozdabiania | 


swej „piersi jeszcze niezbrojnej”, 
lub już uzbrojonej — barwną 
wstążeczką lub medalem? 
Przecież to nie może być chyba 
tylko sama chęć posiadania pięk- 
nej wstęgi i kawałka złota, srebra, 
bronzu czy emalii, bo w takim ra- 
zie każdy mógłby sobie kupić je- 
wam ładniejsze ozdóbki, wedle 
wiago gustu — i paradować z 
nimi w życiu, jak w kotylionie. 
Nie przypuszczam ież, żeby ta 
chęć posiadania orderów naialn 
wynikać z wewnętrznej potrzeby 
człowieka do uznania jego zasług. 
Nie jeden bowiem „ozdobiony“ 
byłby w wielkim kłopacie, gdyby 
miał odpowiedzieć na niedyskret 
ne pytanie, czym się faktycznie 
zasłużył? Byłoby wiełu, którzy by 
takie pytanie uważali za kpiny i 
publiczne naigrawanie się z bie. 
daka. Przypominam sobie w cza- 
+ wielkiej wojny, że im większe 
spadcły klęski i im więcej padała 
ofiar, tym obfitsry padał też 
deszcz orderów na tych, którzy 
pozostali.. Wyrobiła się już goto 
+ stepretypowa odpowiedź: „Oni 
dobrze wiedzieli, za oo mi 


Przypuszczam więc, że istotna 
przyczyna tej pogoni za orderami 
4 odznaczeniami tkwi w gruncie 
rzeczy w atawistycznym, naturel- 
nym dążeniu człowieka da wy- 
wyższenia się i wyróżnienia ad 
tłumu. Ten jest silniejszy od in- 
nych, a ta jest piękniejsza — ten 
Śpiewa, jak nikt inny, a tamten 
znów pisze wiersze i powieści. 
Stąd więc chwała i sława, którą 
trzeba rozgłos:ć szeroko i uwiecz- 
nić trwałą odznaką, wytatuowaną 
na ciele, a jeśli nie lak — to przy- 
najmniej zawieszeniem odpowied. 
niego wisiorka... 

Zdaje mi się, ża takie wytłuma- 
czenie jest zupełnie naturalne i 
słuszne. Tylko co właściwie chcą 
rozsławiać ludzie, którzy są „tak 
przeciętnie zdrowi”, że nie odróż. 
niają się od innych niczym — ani 
siłą, ani pięknością, ani mądro- 
ścią, ani pracą — tylko chyba 
wstążeczką i medalem? A takich 
właściwie jest najwięcej wśród 
tych, którzy najgoręcej pragnęli 
otrzymać widomy znak swego 
wyróżnienia! 

Czy kogoi  interesowałoby np., 
czy miat i jaki mia. order Koper- 
nik, Chopin, Mickiewicz, Słowac- 
ki? Czy nie byłoby to śmieszne, 
gdyby ktoś chciał oceniać ich war- 


tość wedle otrzymanych orderów 
| kokordok? 

Ci którzy wybili się FAKTY- 
CZNIE ponad poziom swego oto. 
czenia tołasną zasługą, zdolno- 
ścią, pracą, odwagą myśli lub 
charakterem — nie potrzebują u- 
znania i będą wyróżnieni i sławni 
bez względu na to, czy im ktoś za- 
wiesił wstążeczkę na piersi, czy 
nie. Ałe też i odwrotnie: bez 
względu na to, czy im ktoś zawie. 
sił ordery na piersi — będą ni- 
czym, zatoną w powodzi zapom. 
nienia ci, którzy nie potrafili się 
wyróżnić od swego otoczenia vi- 
czym innym, jak tylko zawieszo- 
nym na piersi kawałkiem. emalii, 
metalu czy wstęgi. 

at 


określony, w którym pracownicy 
zostali pozbawieni warsztatu pra- 
cy, ale.. z pracy nie zwolnieni. 
Nikt im nie wręczył wypowiedze 
nia pracy, ale uniemożliwiona im 
normalną pracę. Przypadające na. 
leźności ł zarobki nie zostały im 
w pełni wypłacone, jakkolwiek se. 
kwestrator wezwał ich da zgłosze 
nia pretensyj materialnych. Sq to 
zwyczaje niespotykane, bo w każ 
dym innym wypadku, gdy zacho. 
dzą zasadnicze zmiany w stosun- 
kach wydawniczych czy w danym 
warsztacie pracy, następuje rów. 
nież odpowiednie ustosunkowanie 
się do zespołu pracowniczego. 
Tymczasem zarządzenie sekwe. 
stratora O zawieszeniu „Dziennika 
Porannego" nie wywołało z jego 
strony żadnego ustosunkowania 
się do pracowników wydawnic. 
twa, jakby sprawa ta była zupeł 
nie obojętna, jakby los i życie kil. 
kudziesięciu ludzi były mniej waż. 
ne i mniej godne uwagi, niż kasa 
piśma, niż majątek wydawnictwa, 
niż biurka i stoły, czy maszyny do 
pisania, 

Poprostu zostawiono cały zes- 
pół... także w zawieszeniu, zrobio. 
no z niego ludzi poza prawem, ni 
ta pracujących, ni to bezrobotnych. 
Minął tydzień, a sekwestrator nie 
zatroszczył się — mimo interwen. 
cji pracowników — o ich sytuację 
prawną. 

Poiożenie pracowników „Dzien. 
nika Porannego“ niewątpliwie jesi 
czymś paradoksalnym, niewątpli- 
wie nie jest w zgodzie z istnieją- 
cymi prawami pracowniczymi i 
zwyczajami. Pozostawienie 46-clu 
ludzi w taklej sytuacji wynikło z 
natury ogólnej posunięć, zasiosa- 
wanych do wydawniciwa | redak- 
cji pisma I nie mniej paradoksal- 
nych z punktu widzenia prostego 
rozsądku... Oto przecież, aby — 
rzekomo — odzyskać należność ja 
kie] się znienacka domaga jeden z 
wierzycieli, zakazuje się prowadze 
nia nada) warsztatu pracy — do- 
brze prosperującego i wykazujące 
go staly rozwój dziennika! Czy lo 
giczny związek przyczyny i skut- 
ku jest tu rozsądnie powiązany? 
Czy wierzyciel, pragnący tak nag- 
ie i namiętnie — jak p. kurator Mu 
siot — adebrać swó| dług od ko- 
gokolwiek, zegarmistrza, rolnika, 
kupca, powie mu: — przestań pra- 
cować! zamknij swój sklepik! ani 
waż się siać 1 orači Czy przypad- 
kiem nle każe dłużnikow! właśnie 
pracować, aby mu oddał należ- 
ność? Czy nie będzie nalega!, aby 
pracował jaknajlntensywniej, aby 


warsziatu pracy? Czy nie będzie 
miał słusznej nadziei, że tym spa- 
sobem tylko odzyska pożyczone 
pieniądze? 

Jasne jest, że skora nie zastoso+ 
wana lej prastej logiki do „Dzien 
nika Porannego“ — to sprawa dłu 
gu spółdzielni wydawniczej mlała 
ież inne drogi logiki, które ośmie. 
lilibyśmy się nazwać delikatnie 
paradoksalnymi — oczywiście z pa 
zom, ba w rzeczywistości... Ktos 
kolwiek zapoznalby się bodaj po- 
bieżnie ze stanem rozwoju „Dzien 
nika Porannego" przed sekwę 
strem, z jego dużym nakładem i u. 
siawicznym postępem Jego zasię- 
Eu, doszediby do przeświadczenia, 
że należało zastosować zupełnia 
inne środki, niż niszczenie warszta 
tu pracy, na którym można by za» 
robić na pokrycie tych czy Innych 
zobowiązań... Ale w tym wypadku 
takie proste obliczenie kupieckie 
z kredką w ręce zawiodlo, Zresztą 
„Dziennik Poranny" aby prze. 
cież zwykłym sklepikiem — lecz 
czymś zupełnie innym, placówką 
ideową 1 kuhuralną, więc... 

Każdy dzień nie wychodzenia 
„Dziennika Porannega* oznacza 
auże sumy strat dla wydawnictwa, 
a tym samym dla obecnego sekwe 
stru sądowego, tym samym zaś dlą 
wierzyciela. Ale to są tylko pienią 
dze. Jesi jednakże rzecz inna: jest 
z każdym dniem większa krzywda 
zespołu pracowników, w którym 
są obok ludzi pióra, pracownicy 
biurowi, pracownice ekspedycji, 
ludzie żyjący z ciężkiej pracy, któ 
rych pozbawiona pracy i zarobku 
bez żadnego motywu i bez żade 
nej z ich strony winy, a z zupeł- 
nym zlekceważeniem norm praw- 
nych. Taki nonsens posunięć, za- 
stosowanych wobec „Dziennika 
Porannego", uderza w grupę Indzi 
pracy, którzy znależll się w połos 
żeniu wydziedziczonych z praw, 
przysługujących każdemu człowia 
kowt pracy. 

Paradoksalną swą | nadzwyczaj 
przykrą sytuację odczwwają praca 
wnicy „Dzlannika Porannego“ tym 
boleśniej, że zdają sobie sprawę 
z istoty zniszczenia kch warsztatu 
pracy, jako placówki kulturalnej I 
ideowej. 

J. KRAWCZYŃSKA. 
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Zarząd Syndykatu Dziennikarzy 
Warszawskich wyraził ]-**omyśl- 
nie swoją solldrzność z kolegami, 
zatrudnionymi dotychczas w 
„Dzienniku Porannym" a wystę- 
pującymi w obronie zasady wolno 
ści prasy Oraz praw zawodowych 


dbał o większą wydajność swego | dziennikarzy, 


Brazylia 


Zamachy stanu w republikach 
południowo „ amerykańskich są 
rzeczą dość powszednią. Republi- 
kanizm tych republik i ich ustroje 
mniej lub więcej demokratyczne 
są osobliwego galunku i nie nale- 
ży do nich przykładać miary et- 
ropejsklej, W krajach Ameryki Pa 
tudniowej rządzą niepodzielnie 
brutalna siła pieniądza i awantur- 
nietwa; daleko lam jeszcze do sza 
nowania prawa i praworządności, 
nie mówiąc już o tradycji w tych 
dziedzinach. 

To też świeży zamach brazylij- 
ski nie wzbudziby większego zain. 
teresowania, gdyby nie ta zna. 
imienną okoliczność, że jest to 
pierwszy w m.fteryce zamach o 
charakterze faszystowskim. Fa- 
szyzm więc zapanował już także 
w Ameryce i opanował najwięk- 
szy kraj Ameryki Poludniowej. Bra 
żylia w ten sposób wyłamuje się 
z systemu  panamerykańskiega, 
stworzonego niedawna z inicjaty- 
wy prezydenta Roosevelta, syste- 
mu, opartego na zasadach demo- 
kracji i pokoju. Zamach jest jakby 
odpowiedzią Niemiec i Włoch na 
głośne przemówienie Roosevelta, 
skierowane przeciw dyktaturom fa 
szysiowskim. Można wątpić, czy 
przykład brazylljski będzie odoso- 
bniony i czy wślad za nim nie pój. 
dą inne republiki i republiczki a- 
merykańskie, 

Że Niemcy 1 Włochy były nie- 
tylko ponętnymi wzorami dla Var 
gasa, nowego dyktatora Brazylii, 


lecz także bodaj glównymi akto. | 


rami zamachu, nle ulega wątpliwa 
ści. Które z tych dwóch państw 


większą odegrało rolę w zamachu 
— trudno narazie określić. Jest ta 
ktem, że kilka miesięcy temu uja- 
wniono silnie rozwiniętą propagan 
dę hitlerowską wśród Niemców 
brazylijskich, a także zorganizowa 
te formacje bojowe, liczne zapasy 
broni 1 t. d. Uderzono na alarm, 
posypaly się interpelacje w parla- 
mencie, a skończyło się na tym, 
że uznano Brazylię za zagrożoną... 
przez komunizm! Typowa robota 
faszystowska] Ponieważ urzędują- 
cy jeszcze prezydent okazał się po 
wolnym naęzędziem faszyzmu, nie 
trzeba było szukać brazylijskiego 
Franco do rozpętania wojny domo 
wej ł zamach poszedł gładko. 


Mamy wlęc nowy „fakt doko- 
nany“ vaszyzmu międzynarodowe- 
go, który mocną stanąi stopą }12 
w czterech częściach świata. 
Wzmacnia on „prestiż politycz- 
ny faszyzmu Niemiec i Włoch 
przyiiesie im niewątpliwie także 
korzyści gospodarcze. Nie trzeba 
bowiem się łudzić, że Vargas bę- 
dzie rzeczywistym _ dykiatorem 
Brazylii, będzie on tylko maneki- 
nem w ręku Hitlera i Mussolinie- 
go. 

Zbyłeczną jest rzeczą zastana- 
wianie się, czy Brazylia przystąpi 
do bloku „antykomunistycznego”, 
czy też narazie zostanie poza nim 
Formalnie może nie przystąpi, by 
nie ujawnić nazewnątrz swej za- 
łeżności od Hitlera i Mussoliniego, 
ale to przecież w niczym nie zmie 
nia istoty rzeczy: Brazylia weszła 
w orbitę wplywów i działań ta- 
Szyzmu międzynarodowego i bę- 


dzie narzędziem Hitlera 1 Mussa- 
liniego w ich walce o panowanie 
nad światem, 


W obliczu tego rozrasłającega 
się zasięgu wplywów faszystow= 
skich demokracja stoi rozbita jak 
nigdy. Można śmiało zaryzykować 
twierdzenie, że im szersze koła 
zatacza faszyzm, tym większe roz 
lużnienie, tym większa bezradność 
zaznacza sią wśród wielkich mo» 
carstw anty-laszystowskich, Nie 
jest prawdą, że między Anglią i 
Francją istnieje wspólna platfor- 
ma polityki zagranicznej; wszyst- 
ko lu się „uzgadnia" z dnia na 
dzień, przy czym Francja żadnej 
nie okażuje samodzielności wobec 
Anglii, Nie ma też współpracy mię 
dzy Anglią i Stanami Zjednoczo= 
nymi, Wobec tego t mowy nle ma 
* wspdraziałaniu Anglii, Francji i 
Stanów Zjednoczonych, nie mó+ 
wiąc już o tym, że zarówno An- 
glia, jak Stany Zlednoczone nie 
myślą narazie a współpracy z RO- 
sją sowiecką. 

W takiej sytuacji faszyzm ma 
zadanie niezmiernie ulatwione. — 
Należy się więc liczyć z tym, Że 0- 
fensywa faszyzmu — jeżell się 
pozostawi Hiszpanię | Chiny ich 
własnemu losowi przybierze 
znacznie szybsze niż dotąd tema 
po. i 


Brazylia jest jeszcze jednym 0 
strzeżeniem pod adresem demô- 
kracji i państw aniy-faszystowa 
skich, A każde takie ostrzeżenie 
zbliża świat do wojny... 


(mb). 


Cały Bliski Wschód w stanie wojny 


Płonąca Palestyna 


Codziennie 


KAWADIĘIFWÓDŹ TERRORY- 
STÓW ARABSKICH 


Komitet obrony Palestyny w 
Bagdadzie zwrócił Się do wiadz 
© pozwolenie na otwarcie podob- 
nych komlletów we wszystkich 
większych miastach Iraku, W Mos 
sulu, Kirkuk, tulajmania już po- 
wstały komisje organizacyjne, 
Dzialalność ta obejmuje nie tylko 
ludność osładłą ale również be- 
duinów pustyni syryjskiej, wśród 
których wzburzenie jest wielkie, 
Wlaściwie 
CAŁA CZĘŚĆ PÓŁNOCNEJ ARA- 
Bil OD MORZA ŚRÓDZIEMNEGO 


zarządzenie represyjne. Patrol w 
sile 20 ludzi został na nowa za- 
instalowany w żydowskie] dziel. 
nicy Jerozolimy Rahavia, a koszty 
utrzymania tego oddziału ponosić 
ma ludność, Liczba aresztowanych 
żydów, członków partii rewizja- 
nistycznej doszła już do liczby 45 
osób, pośród których 24 osoby za 
stały wysłane do obozu koncentra 
cyjnego, 


dochodzi do krwawych zajść 


WOJSKA ANGIELSKIE 

W WALCE Z TERRORYSTAMI 

Trzy kompanie wojsk  brytyj- 
skich wspomagane przez samolo- 
ty i addzlaty policyjne rozpoczęty 
we wtorek poszukiwania terrory- 
stów arahskich w okolicy Safed. 

Podczas zbrojnego starcia 3-ch 
partyzantów arabskich poleglo. 
Jeden żołnierz odniósł lekkie rany. 
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Tragiczny lot we mgle 


Samolot komunikacyjny runął pod Ostendą 
Jedenaście osób spaliło się żywcem 


W pobliżu Ostendy rozbij się 
samolot pasażerski, kursujący na 
linii Monachium — Bruksela == 
Londyn. 11 osób poniosła śmierć 
na miejscu. 

Samolot komunikacyjny wyle- 
ciał z Frankfurtu o godz. 13.53. 
Wobec bardzo niekorzystnych wa 
| runków atmosferycznych samolot 
[alẹ lądowa! w Brukseli. Przy zbli. 


WYPRZEDAŻ = CWEJK 
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Jak w starych powieściach 


Przygody polskiego podróżnika 


Wśród Indian w Zatoce Diabiej Ryby 


Wskutek burz szalających na północ 
*'m Pacyfiku podróżnik polski dr. 
Susz zastał zunełnie odcięty od stoi 
oru przea kilka dni, gdy opływa! ym 
Aaa Mmal wyspy Kościuszki, w dro 
1a m mażmie stuku pocztowego, 
mobemiewm 4 irunością i listami. 
ZIuisdwn się wśród Hoznych raf. gro 
bÀ mu poważnym  niebezpieczeń: 
swym rozbicia łodzi, dwa dni musiał 
ahazawać u wylo zatoki Shipley nim 
dotarł da osady Shikan.. gdzie zastał te 
statek, który "ównież wskutek burz 


POPRZEZ JORDAN I DO EGIPTU 
ZNAJDUJE SIĘ W STANIE WOJ. 

We wtorek w Palestynie nie- 
Znani sprawcy zastrzelili poll- 
cianta narodowości arabskiej, sta 
Jącega na posterunku w Odleglości 
20 m. ad urzędu policyjnego. 
Wdrożono energiczne dochodzenie. 

W związku z poniedziafkowymi 
zajściami, władzę wydały ostre 
| jc 


przybył z opóźnieniem. 

Poczmistra Czernojj oraz rybacy wem 
tejsi powitali naszego podróżnika w 
dacznie, jaka znajomego z przed dwa 
laty, a jeden z nich nawet padjął «4 

jelć go motorówkę a powrotem 
do abomu. Chego uniknąć niehezpiecz- 
nych miejsc od strony otwartego seai 
nu wybrano app wiegie omini 
wschodnich brzegów wyspy. 

Plon ten jednnkia nia udał się, gdyż 
w połowie drogi, w cieśninia El Ca- 
pitan, na motorówce wybuch pożar przy 
napelninniu zbiornika gazoliną. Pożar 


Wielkie skandale 


na procesie płk. 


de la Racqie'a 


Kongromitac a wszystkich crun prawicow ch 


W drugim dniu procesu pomię- 
dzy płk. de la Pocgueiem a licz. 
ną grupą polityków i publicystów, 
zarówno prawicowych jak i lewi. 
cowych doszło do burzliwych iu- 
cydentów, w których brała udział 
również żywo manifestująca pu- 
bliczność, przysłuchującu się prze 
wodawi. Po poniedziałkowym 
trzygodzinnym przemówieniu b. 
premiera Tavien, który hyl głów 
nym Świadkiem oskaronych pu- 
hlicystów i dziennikarzy, doszło 
we wtorek do ostrych bardzo kon- 
frontacji r‘, lzy p. Tardien a 
przewodniczącym klubu parla- 
mentarnego faszyslowskiej partii 
społecznej, deputow.sym z akrę- 
gu Pirenejńw p. Yhernagaray. 

W czasie jednego z tych incy- 
dentów interweniował siedzący na 
ławie oskarżonych słynny publi- 
cysta Leon Dime.: Doszło do 


gwnitownego starcia, które zakon 
czyło się wskutek zawieszenia roz 
prawy przez przewodniczącepo 
sądu i wskutek krwotoku jakiego 
doslał Leon Daudet, 

Po wznowieniu rozprawy przez 
przewodniczącego, doszło do jed. 
nego jeszcze niesłychanie drama. 
dycznego incydentu. Było to w 
chwili, gdy jako Świadek słanął 
przed sądem deputowany prawi- 
€owy i naczelny redaxtor dzienni- 


ka „Epoca“, znany lotnik z eee 
sów wojny de Kerillis, któzy * 
swych zeznaniach podkreślił z se 
ciskiem swe przekonanie o uczci- 
wości płk. de la Rocqne. 

Na zapytanie Tardieu od kiedv 
zaczął żywić większe zaulanie do 
płk. de la Rocque. niż do niego 
de Kerillis oświadczył, że prze- 
stał polegać na słowic Tardieu. 
gdy tenże w r. 1034, wczwawszy 
go do siebie zapewnił go, że po- 
siada w ręku niezbite dowody, co 
do udziału nbecnego premiera p. 
Chautemps w rzekomym morder- 
stwie popełnianym na osobie zę- 
dziego Prince, które to dowady 
są najzupełniej wystarczające da 
osadzenia p. Chautemps w wię: 
zienin. Tardien, mówił dziej z ira; 
nią de Kerillis, co najmniej prze- 
sadził w swych oświadczeniach, 
ponieważ widzieliśmy dalszy 
przebieg wydarzeń i widzinty, że 
p. Chautemps znsiduje się dziś 
w zupełnie innm miejscu, niż to, 
które mu zanowiadał p. Tzrdien. 

Jak się okazuje rozprswa sądo- 
wa, nadwyrężając bardzo poważ- 
nie autorylet płk. de la Rocque, 
w konsekwencji uderza we wszy. 
skie grupy palityków  prawieo- 
wych, stawiając je w przykrym 
świetle. 


Zniesienie prawa azylu 


i utwerzen e M ędzyn. Trykurłu da te: orystów 


Komisja międzyn. w Genewie, 
mająca opracować konwencję anty 
terrurystyczną, ukonczy/a prace 
po 15-dniowych obradach. Komi. 
sja opracowała dwa projekty 
konwencji, które zostaną przed 
łożone poszczególnym rządom do 
zatwierdzenia, Pierwszy projekt do 
tyczący zapobiegania terroryzmo- 
wi, zawiera ściśle sprecyzowane 
pojęcia akiu ferrolystycznego i w 
ficza zobowiązania układających | 


się państw co do karania aktów 
terrorystycznych íi zbrodni polity- 
cznych przez poszczególne usta. 
wodawstwa narodowe. Państwa 
m. in. zobowiązują się do ekstra- 
dykcji terrorystów. 

Driigi projekt konwencji powo- 
luje do życia międzynarodowy, 
trybuna” sprawiedliwości między- 
narodowej w Hadze, któremu te 
trybunatowi panstwa sygnatariu= 
sze będą wydawaly terrorystów. 


smpemwlitie usaszona ł urelowano Lódź 
l wóenkwia. mar jednak uległ znisz 
mada | ela była innega wyjścia, jak 
dadas wise. Wspomniany rybak 
stój 44 Dades a dr, Jarosz w swej 


Czy stary premier 
utworzy nowy Rząd? 


TATAREŚCU 


Kryzys rządowy w Rumunii 
wbrew oczekiwaniom: nie przy- 
nisi dotychczas rozwiązania, We 
wtorek stało się wiadomem, że 
Bratianu odmówił wejścia do ga- 
binetu p. Tatarescu, jak również 
siizjawania swojej partii ze stron 
nictwem narodowo - liheralnym, 
W tych warunkach nie wiadomo, 
czy Talarescu zdoła utworzyć 
Rząd. 


łodzi, którą kołował przypłynął w stro 
nę najbliższej wysepki, na której In. 
dianie mieli kilka szałasów i wędza. 
nię, gdzie eo roku przygotowywali za- 
pasy wędzonych ryb. 

Tam jednak spotkała naszego podróż. 
nika bardzo przykra przygoda. Indianie 
bowiem. obozujący tam, nie pozwolili 
mu zatrzymać mię na owej tysepce, cho 
ciaż byla ana iedynym dogodnym schro 
nieniem poedezas burzy. 

Powodem ich twragiega stanowiska 
wobec dr. Jarosza było to, ża przeby. 
wał w Zatoce Diablej Ryby. Na ogół 
Indiania odnoszą się zupełnia przyjo 
cieliko do przybyszów sa wyjątkiem 
tych, którzy przebytoałi w owej Zatoce, 
gdyż zababonnia wierzą, że sprowadae 
ją ant kmierć do osady. Z tego też po- 
wada se strachem omijają Zatokę Din- 
blej Ryby i unikoją tych, którzy wm 
przebywali, a nawet przeł kilku laty 
wskutek nieznanej epidemii, gdy 
zmarło kilka osób we wst indiańskiej, 
zabili Indianina, który powrócił a Te 
taki Diablej Ryby. 

Podróżnik nasz, bezsilny wobec prze 
mocy Indian, pomimo burzy mbësh 
płynąć dalej, aż po kilku godziem% 
walki z wichrem i wzburzonymi (olewa 
które załewały Łódź, dobił = potorewm 
do brzegów Wyspy Kościuszki. 


=o oome e 


Znowu zb”mbardowano 
st tek angelski 


Agencja Havasa donosi, że we 
dmg otrzymanych wiadomości 
we wtorek około godz. Tl-ej © 
stał zł :mbardowany przez sama- 
loty faszystowskie angielski paro- 


wie „Cardi m“, Parowiec ten w(** 


chwili napaści znaidował się po- 
między wyspą Ibiza a wybrzeża- 
mi Alicante. Szczegółów brak. Pa 
rowiec rozesłał sy” .ły wzywają 


m” 


MAPA CHIN 
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OZ 
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40 gr. 


„Wiadomości Turystyczne” Warszawa, Żórawia 9, Z przesyłką 50 gr. 


po 


11.060 Jape 


pod Snk u na 


Komunikat chiński podaje, że 
= długotrwałych walkach pod 
Sinkou, w pólnoenym Szansi Ja- 
pończycy stracili przeszło Il tyś 
zabitych I rannych, Codzień da 
portu Tangku przybywają przez 
Pekin skrzynie, zawierające urny 


czyków padło! 


froncie Sz nsi 


żołnierzy japońskich, W niektóre 


dnie liczba takich skrzyń docho- 
dziła do tysiąca. Ponadto dwa 
statki przybyłe do Szanghaju 


wzięły na pokład 1.200 ciężko ran 
nych żołnierzy i oficerów, celem 
przewiezienia ich do Japonii, 


z prochami zabitych oficerów l 


UPAJRNYWANIE RANNYCH 
M SZPITALU 


ri... ZIUJTRY CHINSKIE 
POLOWYM 


żaniy się do Ostendy panowała 
gęsta mgła. Pilot chciał lądować 
na lotnisku Steene na przedmie- 
ściu Ostendy, lecz w pewnej chwi- 
li zawadził skrzydłem © komin 
fabryczny. Skrzydła oberwala Glę, 
a samolot zwalił słę na ziemię, W 
chwili zderzenia z zimią nastąpił 
wybuch zbłarnika z benzyną. 
Wszyscy pasażerowie I członka. 
wie załogi ponieśli śmierć, Pomi. 
mn zorganizowanej pospiesznie 
akcji ratunkowe] z pod szezątkow 
samolotu zdolano wydobyć tylka 
zwęglone trupy. 

Według ostatnich wiadomości 
liczha ofłar katastroly wynosi 11 
osób, z tega trzech członków za- 
logi ì 8 pasażerów, 

pa 
= 

Jak slę okuznja w strasznej katastro- 
fie pod Ostendą zginęli prawla wazyscy 
człankowia wielkoksiążęceł rodziny he- 
skiej. Mianawicie, zginął wielki książe 
Jerzy heski, jego małżonka w. kulężna 
Irena, ich dwoje dzieci. brat wielkiego 
księcia, wdowa po wielkim kalęcin Elea 
nara heska, oraz ks. Aleksander heski. 
Wraz a rodziny wielkoksiążęcą zgineli 
szamhelan dwar hesklego, baron von 
Ceed jh równi jai 4 m 
tara 

Członkowie damm hesklego, kóry 
tak tragicznie postradali życie, wile 
eiel] da Londrnu cerem wziecia udzia 
m œ ślnhie ks. Lodwiks, brała wiel- 
kiego ks. Jerzego keskiego u Matpa- 
rzalą Auckland Geddes, córką emane- 
go polityka angielaklega se Auckland 
Geddeta. Ślub ich miał się adbyć w 
nadchodzącą sobatę. 


„polityk personal 


Dzlszy ciąg proce 


Po przerwie w drugim dniu grow 
< zniesławienia p. Starzyńskiego aa 
wał jako świadek dr. Wroczyńsło, b 
naczelnik wydz. zdrowie. W zeznartzeń 
sych podaje fakt,  charakterystyczny 
+4 gospodarki p, Starzyńskiego na war 
soskim ratuszu. Oto wysłana na 
kas miasta da Stanów Zjednoczonych 
Æ wyszkolenia sią kilkanaście sil |o 
mocniczych żeńskich ze služby zdrowia. 
Gdy panie te po kosztownym osłągnię. 
ciu wiedzy fachowej wróciły do kraju 
i zameldowały się da pracy zostały 
zwalniane jako zbędna. 

Następny świadek inż. wadociągów 
Chybiński zastał wezwany przes p. Sto 
rzyńskiego, którzy dowiedztawszy się 
a jego kwalifikacjach i pracach na te- 
renie Rosji w dziedzinie elektryfikacji 
polecił mu zbadania sprawy elektrowni. 
Gdy świadek złożył 1 lej sprawie me 

= otrzymał dymisję, m przeko- 
u świadka :4 to, że wysuwał damę 
korzystniejszą lu miasta koncepcję 
Mewy + koncesjonariusza- 


Podobno doko 


na kierownika Z 


W kolach Związku Mładej Pol- 
ski mówią o jakimś zamachu na 
p. Jerzego Rutkowskiego „wadza* 
Zw. Młodej Polski (t. zw. młody 
„Ozon"). 

Zamach miał być dokonany w 
niedzielę © godz. 4 po pol. na ul 
Pulawskiej, gdzie podobno do tak 


Strzaskany samolot należał do bak 
uijskiej linii lotniczej. 


„Portret 
dziewczynki" 


A 


W Warszawie 


w 


Instytucie 
Propagandy Sztuki otwarto nawy 


salon malarski. Reproduknjemy 
jeden = wystawionych obrazów 
Kramsztyka „Portret dziewczyn- 
ki“, który wzbudził żywe zainte- 
resowanie. 


ma p. Starzyńtdieg) 


su p. Studnickiego 


mi Na pytania prokuratora kwiadek 
stwierdza, 04 pôs był infarmatoram p. 
Studnickiegy | zawał gu dopiero po 
ukazaniu się broszury. 

Prokurator i adwokat p. Starzyńskie» 
go pytają świądka o 
przedstębiorstw. Ad. 
daje świadkowi pytanie czy wie w czy. 
5% rekach znajduje się portfel akeyi 
„Prasy Polskiej", grama suka 
ddw. Szumański pyta do kogo wsią 
akcja „Kuriera Warszawskiego". 1 ta 
Bo > uchylone. Gdy adw, 

M usiłuje je uzasadnić, prre. 
msds uderzając dłonią w stół nia 
pozwała mu mówić, po czym wymierza 
karę 100 zł. grzywny. 

Dalej zeznuja adw. Bączkowski, który 
występował 3 ramienia zwolnionych 
pracowników miejskich i na hliska 100 
spraw około 80 wygrał, uzyskując ela 
swych klientów od zarzydu miejskiego 
nieraz kilkutysięczne odszkodowania. 

Inni badani tegoż dæ» Peiakkacdą 
+ mm do sprawy niż besem. 


nano zamachu 
w. Młodej Polski 


sówkj, którą jechał p. Rutkawski, 
dana trzy strzały, 

P. Rutkowski nie poniósł żad. 
nego szwanku. Uszkodzony został 
jedynie jego płaszcz | kapelusz. 

Nikogo nie schwytano, P. Rut- 
kowski podobno dał kilka sirza- 
łów w stronę zamachowców, ale 
1 te strzały chybily, 


r WIADOMOSCI SPORTOWE — 


SPRAWA NALĘEŻENIA WOJSKO- 
WYCH DO KLUBÓW SPORTU- 
WYCH CYWILNYCH, 


Sprawa należenia wojskowych do 
klubów sportowych tywilnych zosta. 
la ostatnio uregulowana w ten epo- 
sób, ża wojskowi niezawodowi, któ- 
rzy przez wcieleniem do wojska na- 
ležali do swych klubów, będą mogh 
nadal należeć do klubów o ile warun 
ki służbowe zezwalają na treningi | 
zawody i o ile nalażenie wojskowych 
do tych klubów jest dozwolona. Cy- 
wilne kluby sportowe, nie figurwące 
w wykazie towarzystw, do których 
wolno należeć wojskowy, powinne 
zwalniać swych członków z chwilą 
powołania ich do slużby, wojskowej. 
Gzłonkowie ci startować będą w bar 
wach WKS w czasie służby wojsko- 
wej  poczem będą automatycznie 
zwalniani, Jeśli chodzi o wojskowych 
służby stałej, to winni oni należeć do 
klubów wojskowych i startować w 
barwach swega WKS, 


PIŁKA NOZNA 


PROJEKTY MIĘDZYNARODOWE 
POL. ZW. PIŁKI NOŻNEJ. 

Na ostatnim posiedzeniu zarządu 
PZPN, rozpatrywano m, in, sprawę 
kałendarzyka międzynarodowego na 
rok przyszły. Proiektowane jest urzą| 


dzenie w majn meczu r Irlandią, 
Meez ze Szwajcarą na [8 marca zo- 
stał już zakonntraktowany, podobnie 
jak zawody z Nemcami | Łotwą na 
18 września, Ca do projektów na je 
sien, to'dajdg jeszcze dn skutku ża. 
wody z Danią lub Norwegią, a w tym 
samym terminie odbędzie się mecz 
trugiego „qarnitura* z  Bulgarią. 
Mówi się także o ewentualnym me- 
czu z Estonią lub Finlandią po zawo 
dach z Łotwą. Sprawa meczu z Bel- 
gią będzie omawiana przez związek 
belgijski w styczniu Mecz ten od- 
bylby się dopiero w roku 1939-ym. 


BOKS 


POMOC FINANSOWA DLA SŁAR- 
SZYCH OKRĘGÓW BOKSERSKICH 

Polski zw. bokserski postanowił 
przyjść z pomocą finansową stab 
szym okręgom j rozdzielić pomiędzy 
nie tytułem subwencji kwotę 2.200 
zł. Od otrzymania subwencji zostały 
wyłączone okrępi* poznański, war- 
szawski j łólzki, Podzialu tych kwot 
jeszcze nie dokonano, 

JNOWROCŁAWSKA GOPLANIA 
ZWYCIĘŻA GDYŃSKI BAŁTYK 9:7 

W Gdym odbył się towarzyski 
mecz bokserski pomiędzy _ robotni- 
czym klubem sportowym Bałtyk, a 
wicemistrzem okręgu poznańskiego 
inowrocławską Gopłanią, który za- 
kończył się zwycięstwem Goplanii w. 
stosunku 9:7, 


Wiadomości z całej Polski 


SKAZANIE B. KOMORNIKA 
SĄDOWEGO. 

Sąd okręgowy w Wilnie rozpa- 
trywał sprawę b. komornika sądu 
grodzkiego, Wł. Matuchniaka, 0- 
skarżonego o roztrwonienie kwa- 
ty 4.000 zł. Matuchniak przyznał 
się do winy. Sąd skazał go na 3 
Tata włęzienia, 

NAUCZYCIEL SKAZANY 

ZA STOSOWANIE KARY 


CIELESNEJ. 
Sąd okr. w Pińsku skaza na 
pół roku więzlenia z zawiesze- 


niem, Marlana Lisowskiego, kie- 
rownika szkoły we wsl Chotomeł, 
oskarżonega o blcie dzleci pa rę- 
kach, czyll o dawanie t zw. 
slap“. 

NAPAD RABUNKOWY POD 

ZALESZCZYKAMI. 

We wsi Lesleczniki, odleglej © 
20 km. od mlasta, w nocy wtarg- 
nęlo dwóch uzbrojonych bandy- 
tów da domu sklepikarza, 80-let- 
niego Abrahama Bliihbauma. Po 
sterroryzawaniu domowników, któ 
rych skrępowali sznurami, bandy- 
cl przeszukali cały dom i zrabo- 
wali 250 zł. gotówką oraz towary 
wartości 400 zł Pa dokonaniu 
rabunku bandyci zbiegli do pobli- 
skich lasów. 

TRAGICZNE 

SKUTKI JAZDY „NA GAPĘ". 

Na linii Kalomyja — śniatyń 
Salamon Wasserberg, odbywał 
podróż bez biletu. W pewnej chwi 
1 w przedziale pojawił się kontra 
ler. Wasserberg wyskoczył z pę- 
dzącego pociągu. Wskutek upad- 
ku Wasserberg doznał ilcznych 


Sprostowanie urzędowe 

Na podstawie $ 19-go ustawy 
prasowej z 17.XII 1862 r. (Dz. U. 
Nr. 6 z 1863 r.) — Ubezpieczalnia 
Społeczna w Krakowie prosi o u- 
mieszczenie w najbliższym nume- 
rze pisma następującego spro- 
stowanla notatki pod tytulem 
„Nie nos dla tabakiery, ale taba- 
kiera dla nosa“ (Nr, dziennika z 
dnia 13,11 1937 r.). 

Nieprawdą jest jakaby: 

„żona pracownika Żupy Solnej 
w Wieliczce leczyła się u lekarza 
'Ubezpieczalńi Społ. dr. Hirscha i 
jakoby lekarz ten widział bezsku. 
teczność swej kuracji"; 

„na prośbę pracownika, aby le 
karz domowy Upþezp. Spot. wystal 
jego żonę da szpitala, p. Jaskól 
ska w sposób, kiórego bynajmniej 
nie można nazwać grzecznym od- 
mówiła tej prośbie dodając, że 
chyba pośle ją da Pana Boga". 

Natomiast prawda iest, że: 

„żona pracownika Żupy Solnej 
M. G. pozostawała w leczeniu po- 
czątkawo u lekarza Hirscha, a na 
stępnie od 15.1 1937 r. u lekarza 


domowego Ubezp. Społ. dr. Ja- 
skólskieji żaden z lekarzy nie 
stwierdził bezskuteczności swej 


kuracji i oboje leczyli p. M, G. w 
sposób celowy i zgodny z nauką 
lekarską"; 

„pracownik Żupy Solnej a mąż 
chorej zachował się w gablnecie 
ordynacyjnym lekarza Ubezp. Spa 
łecznej awanturnicza | w sposób 
ubliżający lekarzowi, rzucając pad 
adresem lekarza nogróżki, że to 
Inaczej załatwi. Równleż prawdą 
jest, że dr. Jaskólska przyjęła cho 
rą grzecznie | nie użyła inkrymina 
wanych słów”. 

Lekarz Naczelny 
Dr. R. Kunicki, 
Dyrektor: 
Z. Klemesiewicz. 


obrażeń i w stanie ciężkim został 
odwieziony do szpitala. 
AFERA PRZEMYTNICZĄ 
W CIESZYNIE. 

Organa polskie] straży granicz- 
nej w Cieszynie wpadły na trop 
wielkiej afery przemytniczej, 

Marcin Babiński, właściciel fa- 
bryki wyrobów galanteryjnych w 
Cieszynie, kupował surowiec w 
Czechosłowacji, sprowadzał go do 
czeskiego Cieszyna, skąd następ- 
nie zawodowi przemytnicy przena 
sili przemyt przez zieloną granicę i 
do polskiego Cieszyna do mieszka 
nia Mari Zubek, zam. przy ulicy 
Przykopa 54. 

Mieczarz Deląg z Puńcówa I da 
rożkarz Bobrzyk z Cleszyna prze- 
wozlli ten przemyt do fabryki Ha- 
bińsklego. 

Rewizja w fabryce trwała przeż 
3 dnl. W piwnicach fabrycznych 


znaleziona znaczne zapasy prze- 
myconego towaru. 
OBRAROWALI ZAGRODĘ 

I ZABILI ŻONĘ WIEŚNIAKA, 

Na dom Józefa Malagi w Za- 
błocłu, w pow. Biała Podlaska, na 
padli bandyci, którzy zrabowali 
okala 200 zł. 

Odchodząc, jeden z bandytów 
strzelił z rewolweru do żony Ma- 
lazi, kładąc ją trupem na miejscu. 
Bandyci zbiegli, 

WYKOPANO CENNY SKARB 

Z CZASÓW RZYMSKICH. 

W Przewodówie, w now. sakal 
skim, znaleziono w ziemi skarh 
rzymski, składający się z kllkuset 
srebrnych denarńw, 

Okazało się, że denary pocho- 
dzą z czasów konsulatu Rulusa. 0- 
raz cesarzy: Galwy, Viłellusa, 
Wespaziana, Tytusa, Damiciana, 
Nerwy, Trajana i Hadrlana. Znsta 
ly one wybite w okresle od 89 r. 
przed Chr. do 161 roku po Chry- 
stusie, Wszystkie monety posłada 


la wyrażny stempel | każda z po- 

śród 149 sztuk jest inna. 

SPALIŁ SIĘ OD LEKKOMYŚLNIE 
PORZUCONEGO NIEDOPAŁKA 
Gospodarz Cyryl Rewucki, w 

Oleksińcu pod Krzemieńcem, po- 

lażył się spać w stodole i nie za- 


Krupniki, Zenon Macko, Wydoby- 
to tylko zwłoki. 
NAFTA W POWIECIE 
NOWOSĄDECKIM, 

W Starej Wsi pod Gryhowem, 
pow nowosądeckiego, 
szym pionierskim szyhie „Nadzie- 
ja“ na głębokości 150 mir, vatra 
fiono na złoża ropy naftowej. 

ZAPORA WODNA 
W ROŻNOWIE. 

Prace przy budowie zapory wn 
drey w Rażnowie postępują w dal 
szym ciągu szybko naprzód, 

Dzięki użyciu specjalnej maszy- 
ny do betonowania założona do 
tej pory już ponad 100 tys. mstr 
sreść. betonu. 

WIELKA AFERA 
FAŁSZERSKA, 

Na t. zw. „Czarnej gleldzie" w 
Łodzi wielkie wrażenie wywniała 
alera pewnego osobnika, podaja- 
cego się za kupca z Warszawy, 
Eliasza Rosensteina, Rosenstein 
zdyskontował na czarnej wiełdzie 
łódzkiej Oraz w paru małych ban 
kack, weksle I czeki na sumę ok. 
150.000 zł. Obecnie wyszło na Jaw 
że wszystkie weksle są Sfał. 
szowane, czeki zaś zupelnie nle 
posiadają pokrycia, Gdy zaintere- 
sawani zwrócili slę telefonicznie 
da Warszawy, okazało się, że Ro. 
sens'eln nigdy pod wskazanym 3- 
dresem nie posładał skladu i nie 
jest w Warszawie znany Poszkn 
doówani powładomili władze śled- 
cze które rozpoczęły za oszustem 
paszukiwania, 


POD KOŁAMI POCIĄGU. 

Na Ilnii kolejowej Oświęcim — 
Dzledzice uderzona została nrze7 
naciąg Idąca nłeuważnie tarem ka 
lejawvm nieznana kobieta lat ok 
18 Doznała ona rozbicia czaszki 
l zmarła w drodze do szpitala, 

Tego samego dnia w mtejsco. 
wości Żółelszko, w powiecłe ży- 
wiecklm wydarzył się drugi po- 
dobny wypadek, młanowicie do. 
staj się pod koła pociągu nsobo- 
wego robotnik kolejowy, 42-letni 
Kain] Wróbel z Małej Pewli. Kola 
poc'zgy abcięły mu ohie nogi, — 
tak, że zmarł wskutek nadmierne 


gasi} nledopałka papierosa. Po- 
wstał pożar | strawił stadałę wraz 
z nieszczęsnym Rewucklm, który 
zapewne stracił przytomność w 
oparach dymu i nle mópi wydo- 
stać się z płonącego zabudowa- 
nia. 
DWA ŚMIERTELNE 
WYPADKI. 

W powiecie wilejskim wydarzy 
ty się dwa tragiczne wypadki. W 
lesle majątku Howo spiłowana so- 
sna, spadając, zabiła palowega 
Łabeckiego. 

Podczas kopania studni został 
zasypany ziemią mieszkaniec wsi 

ET 


go upływu krwi. 
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Do wszystkich członków P.P.S. 


Zagłębia Dąbrowskiego 


Egzekutywa Okręgowa P, P. S. 
zwołuje na niedzielę 21 listopada 
zgromadzenie wszystkich człon. 
ków P.P.S. powiatów Będzińskie. 
go i Zawierciańskiego. 

Zgromadzenie odbędzie się w 
sali kina „Bajka” 
Górniczej ul. 3-ga Maja 14, Pa. 
czątek o godz. 9.30 rano. Wejście 
tylko za legitymacjami, 


w Dąbrowie | 


r Wzywamy wszystkich członków 


Partii do obowiązkowego przyby 

cia, 
EGZEKUTYWA OKR. PPS 
ZAGŁ. DĄBROW. 


Sprostowanie 


W numerze z 9.X| b. r, w tytu. 
le korespondencji z Zagłębia Dą 


Na porządku obrad „Obecna sy |browsklego, zaszła pomyłka, któ- 
tuacja polityczna” zreferuje przed |'4 prostujemy. 


stawicieł CKW. PPS i sprawy or. 
qanizacyjne. 


Tytuł winien brzmieć: „Dwie 
Rady Miejskie i dwie metody". 


Str. 5 


w pierw- | 


W roku 1936 został założony 
Oddział Centralnego Zw. Roboin. 
Przem. Budow, Drzew., Ceram, i 
Pokrew. Zawod. w Broszniowie. 

Jest io ośrodek fabryczny (tar- 
tak), w którym pracuje okoio dwu 
tysięcy pracowników. Od począt- 
ku, działalność tego Oddzlału by- 
ła na każdym kroku ufrudniana, 
jednakże robotnicy postanowili 
wytrwać i nie dać się rozbić, 

W marcu b. r. przeprowadzili ro 
botnicy walkę o zawarcie umowy 
zbiorowej — i walkę ię — mima 
różnych represyj, mimo dywersyj, 
prowadzonych przy pamocy ulo- 
tek, (nawolujących do złamania 
strajku) it p. metod, stosowa- 
nych przez ZZZ, wygrali, po czym 
zawarli umowę z firmą. 

Zdawało się, że dalsza działal. 
ność Związku i dalsza jego praca 
nad uświadomieniem tamtejszych 
robotników, odbywać się już będą 
w spokoju. Tak się jednak nie 
stało, Zaraz po ukończeniu straj- 
ku komendant P, P. zasypał swa- 
łe władze przełożone doniesienia- 
mł o różnych „uchybleniach”, ja- 
kie nastąpiły rzekomo na odbywa 
nych zebraniach informacyjnych 
w czasie strajku. Młanowicie na 
zebraniach tych mleli być obecni 
też į nie członkowie Związku i t. 
D., pisano różne doniesienia, któ. 
re w rezulłacię zostały umorzone. 
Nas'ępnłe komendant P. P. we- 
zwał dn slebie robotnika z tartaku, 
1 zarzneił mu, że nie wvkn. 
nuje tyle pracy, co przed straj- 
kiem (do czego nie był w ogóle 
powotany), 

W tej sprawle przewodniczący 
tow, Janiszewski wnłósł zażalenie 
do Min. Opleki Społecznej i odhy- 
ty się dochndzenia, które nie dałv 
nozytywnego rezultatu. Przeciwnie 
tow, Janiszewski został poclagnie 
ty do adpawledzialności sadowel 
z czego jesteśmy nawet zadnwole 
ni, ponieważ dopiero Snrawa są- 
dowa nlawnilą stan faktyczny. 

Kamendant P. P. nadal szykanu 
le Związek. Obecnie znowu musi- 
my poruszyć świeże fakty. Oto 


Strajk w 


Proklamewany zostal strajk 
3.000 robotników - cha'upników, 
zatrudnionych w przemyśle włó- 
kienniczym w Zelowie pod Łodzią, 

W Zelowie znajduje się okało 
150 drobnych zakładów włóklen- 
niczych, zatrudniających rohotni- 


Dramatyczna wal 


Wybawca omal 


Przed stacją Międzylesie (pod, 
Warszawą) — na chwilę przed 
nadejściem pociągu, idącego do 
Warszawy — Btrażnik ochrony 
kolejowej, Tomasz Dzikowski, za- 
uważył leżącego na torze osobni-. 


Delne zadowolenie 3 


JULIO ANGULO (Hiszpania). 


Włamywacz 


W uszach Amelii drżą jeszcze 
oslatnie akordy huraganowej bu- 
rzy oklasków, którymi publicz- 
ność nagradza dzień w dzień u 
wielbianą młodą artystkę, O:lo- 
ma szczelnie futrzanym płaszczem 
pada znużona na poduszki wozu, 
po czym rczterdziesiakonna maszy. 
na sunie gładko po asfalcie, 

Pukojówka podaje herbatę, 
ściele łóżko i przysłania akna ko- 
tarami. 

— Jestem bardza Śpiąca, nie 
kładź mi książki przy łóżku. 

— Dobranoc, panienko. 

— Obudź mnie w południe. 

Pokój tonie w mroku. Z sukien, 
sieliżny i dzobiazgów toaleta. 
wych artystki unosi się delikatny 
alodkawy zapach. 


Na zamknietym od strony po- 
koja balkonie cos się walnintko 
poruszyła. Jakaś ciemna postać, 
Amelia wstrzymała oddech i drżą. 
cymi rękami zapaliła lampę. ln. 
truz został zdemaskowany, alo nie 
spłoszony. Bez trudu znalazł się w 
pokoju z rewolwerem w prawej 
ręce i z nieokreśloną paczką pod 
lewą ręką. 

— Jeżeli pani wyda jakikol. 
wiek dźwięk, strzelę. 

— Ależ nie mam zupełnie pie- 
niędzy w domu... 

— Nie emukam wcale pienię. 
dzy. 

— Czego więc pan chce? 

— Niech się pani uspokoi, za- 
raz wszystko wyjaśnię. 

— Sądzi pan, że można się u 


spoko:ć, gdy na przeciw stoi ktoś 
z... tym w rokn... 

Nieznajomy schował broń i ku 
przerażenin Amelii zbliżył się do 
łóżka. , 

— Bez obawy! nie zrobię pani 
nie złego. 

— Dlaczego więc przychodzi 
pan da mnie w ten sposób i o tej 
godzinie? 

— Easkawa pani, to była jedy- 
na możliwość uzyskania rozmo- 
wy. Pięćdziesiąt razy byłem w 
teatrze. Ale portier, ta bestia lań- 
euchowa, nie puścił mnie da pani 
garóerohy. Straciłem wszelką na- 
dzieję i oto wybrałem taką drogę, 
aby mnie pani wysłuchała. 

— Ale włatciwie, czego pan 
chce? 

— Amelio, jestem autorem dra- 
matu.. — tu gość wyciągnął rękę 
z grubym zeszytem, — Muszę go 
pani natychmiast przeczylać. 

— Na Boga! Przeczytam go z 
pewnością jutro rano. 


Włamywacz wyjął rewolwe”, 
skierował w pierś artystki i zaczał 
— strona po stronie — czytać rę- 
kopia Trwało to dlużej, niż go- 
dzing; ówit ezarzał już, gdy skoń- 
czył. 

— Rozpaczliwe szmira! — wy- 
krzyknęła Amelia, nie mogąc się 
powstrzymać od krytycznego sg- 
du. — Trudna wyrazić, jak jestem 
wdzięczna wszystkim, że nia pu- 
ścili pana da mnie za kuliey. 

— Przeprsszam — rzekł pakor- 
nie rzekomy opryszek, wyc ` jęe 
się w stronę balkonu. — Przero- 
hię sztukę i odczytam pani po- 
nownie. 

— Jak pan uważa — odyowie- 
działa artystka, zamykając staran- 
nie Łalkan, — gle uprzedzam pa- 
ma, że od jutra portier teatru bẹ 
dzie spał na tym balkonie. 

Tłum. K. L. 


|Kacik radiowy 


w dniu 29X b. r. Zarząd Oddzia- 
fu zwolał zebranie członków, ce- 
lem wezwania ich do wzięcia u- 
działu w zebraniu, które mialo się 
odbyć w niedzielę 31 X, dla ucz- 
czenia pamięci zmarłego wodza 
proletariatu polskiego, tow. igna- 
cego Daszyńskiego. Na zebranie 
to przyszedł komendant P, P. i 
zaczął legitymować zebranych, W 
niedzielę odbywało się zebranie 
członków, poświęcone złożeniu 
hołdu tow, Daszyńskiemu, Przy- 
był na nie z polecenia kamendan 
ta P, P. st. post. Wolski I też za- 
czął legitymować obecnych, przez 
co w sposób niedopuszczalny za- 
mącił uroczysty obchód. 

Poza tym w dniu 1.XI b. r. zja- 
wil się komendant w domu prze- 
wodniczącego tow, Janiszewskle- 
go ! zażądał wydania mu wszel. 
kich ksląg — tak kasowych, Jak 
też i innych, celem przeprowadze 
nia rewizji?! Towarzysz przewod- 
niczący zwrócił mu uwagę, że re- 
wizję taką przeprowadzał dopiero 
w dniu 4 września b. r. ! zapytał 
przy tym, z czyjego połecenia re- 
wizja taka ma być przeprowadza. 
na; w końcu p komendant poprze 
stał na tym, że odpisał sobie tyl- 
ka ilaść członków, 

Wobec tego, że szykany te nie 
ustają, że komendant P. P. nie 
zna widocznie ustaw, albowiem 
zebrania członków, w myśl usia- 
wy, odbywają się bez udzialu po- 
licji 1 bez jej kontroli, ponieważ 
nie jest rzeczą komendanta poli- 
cji badać, ile robotnik wykonywa 
pracy w fabryce, ponieważ policja 
państwowa nle jest da takich 
spraw powołana (zaznaczamy, 
że robotnicy cd są spokojni | 
nigdy nie dali powodu do In- 
terwencji policji, nawet w czasie 
strajku, przeto zwracamy się 
do kompetentnych czynników, a- 
hy wkroczyły w te stosunki, Ro- 
botnicy pracują spokojnie | chcą 
mleć spokój, a jako obywatele — 
mają chyba do tego prawo, 


Zelowie 


ków na zasadach  chałupniczych. 
Robotnicy wysunęli żądanie pod- 
wyżki plac o 23 proc. Na konieren 
cji w Inspektoracie Pracy w Łodzi 
pracodawcy ofiarowali 13 proc. 
podwyżki. Propozycję tę robolni. 
cy odrzucili, proklamując strajk. 


Ka z desperaiem 


sąm nie zginął 


ka. Strażnik szybko podszedl do 
osobnika, usilując go ściągnąć z 
toru. Mężczyzna siawił strażniko. 
wi opór. Wywiązała się pomiędzy 
nimi walka. Mążczyzna usiłował 
wyrwać się z rąk strażnika. 

Gdy pociąg zhliżyl się desperat 
chwycjł wpół Dzikowsxiego 1 ra- 
zem z nim usiłował przewrócić się 
na szyny pod nadjeżdżający pa- 
rowóz. Strażnik w ostatniej chwi. 
li zdołał dobyć bagnetu i pchnął 
szalonego mężczyznę dwukrotnie 
w pośladek. W tym momencie 
przemknął pociąg. 

Desperata przeprowadzono na 
posterunek policji, gdzie okazało 
słę, że jest to Zbigniew Piliszew 
ski, miezkaniec Międzylesia, Pi- 
liszewski postanowił pozbawić się 
życia. Dla dodania sobie odwagi 
wypił większą ilość alkoholu w 
miejscowej restauracji. po czym 
położył się na torze, czekając na 
pociąg, pod którego kolami po. 
stanowił zginąć. Zjawienie się 
straźnika przeszkodziło mu w za 


inlarach. W ostatniej chwil w 
podnłeceniu postanowił zginąć 
wraz ze Swym wybawcą. 
Nowe 
u. 
szyby naftowe 
Koncern „Malopolska“  rozpocząl 


ostatnio wiercenie w Borysławiu dal 
szych szybów pod nazwą „Bukowi- 
ce Nr. 44" i „Stateland Nr. 34%, 

W najbliższych dniach będą um- 
chomione jeszcze dwa nawe szyby, a 
mianowicie szyby „Premier Horo- 
dyszcze Nr. 1“ i szyb „Marietta Nr. 
r 


Doia robotników tartacznych 


w Broszniowie 
Szykany i represje 


Kor. wlasna). 


DZIS 18.11 czwartek, 

17.10 Pieśni Franciszka Schuberta 
„Piękna młynarka* — śpiewa Doda 
Conrad (bas) (1 audycja), 

19.00 „Pierwsza milość posty" złu 
chowisko, 

20.00 Koncert poświęcony Strans- 
som, 'Dransmisja z Wiednia. 

21.45 „Stan.sław  Przybyszewski* 
szkę literacki dr. Tadeusza Żeleń- 
skiego - Boy'a, 

2200 1 audycja poświęcona twór- 
szości Karola Szymanowskiego, 


0 AN. PRZYBYSZEWSKIM. 

Dnia 23 listopada b. r. mija 10 
„at od śnuerci S.an.slawa Przybyszew 
skiego, Wyjątkowa kariera bteracka 
antura „Śniegu* przed 30 laty rów. 
nie szybko mię skończyła jak i zaczę- 
la; zwolna jednzk myśl krytyczna 
zaczyna ustalać zasługi Przybyszew- 
skiego. Zainteresowane jego dzieła- 
mi wzrasta. Dnia 18 listopada a 
godz, 21.45 znawca tej epoki dz. Ta- 
deusz  Zeleński Boy mówić  będzia 
przed mikrofunem w szkicu litertc. 
km o postaci I wpływach Przyby= 
azewskiego na naszą i obea lera- 
turę, 
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omgimulne wiedeńskie Kapich, Phiips, 


cho Thomson oraz Gramofony i Re- 
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jaa 
Warszawa, „Rekord 
Świętokrzyska 
? „a 
Radio warszawskie 
Cawan, ld Li ada 
WARSZAWA 1: G&H eśń, 820 
dimuastyka, 6,40 Muz. (pływy). 7.00 
uzien. gor. 7.1b Muz. tpłytyj. B.U0 
Aud, dla szkół, Ll,lo „wielcy muzycy 
uzieciwm”. Urk, Wileńska puu dyr. 
wł Szczepańskiego i St, Grabowska 
— śpiew. 1l.4u łóward Grieg: Balas 
ua up, 24 (płyty). J2.0U Hejnał L208 
Aud. połudn. 1680 Wed, go-ąmi 
15.45 „Wędrówki muzyczne" — Fran 
ja 16.15 Urk. mausoun. 16.45 bug. 
akt, 16.55 O książca Canłasińsk'ego 
„Szkoła w społeczeństwie : „eż; dfi- 
Skim" — odrzyt, wygłosi dr Al, Hartz. 
1710 Schuoert: Piękna młynarka — 
cykl 20 pieśni, wyk, Woda Conrad 
(bas). 17.59 Poradn k sportowy. 13.10 
Skrzynka ogólna. 18.80 Progiah na 
jutro. 18.35 „Nasza pieśń w poezji 
19.00 „Pierwsza  miiość poety“ — 
Słuchowisko FH, Kraszowskiej i L olas 
wiństiej (z Wilma). 19.30 _ Koncert 
muzyki łotewskiej. Janina Wysocka- 
Ochlewska — fort. 1 Tadeusz Ociiuw 


* |ski — skrzypce. 19.45 Pog. akt, 20.00 


Koncert poświęcony Straussom. Wyk. 
Chór męski j Wiedoóska Ork Symf. 
pod dyr. Jana Straussa (wnuka). 
Transm. z Wiednia. 21.45 „Stanisław 
Przybyszewski" — szkic literaski dr, 
Tedeusza Żeleńskiego „ Doy'a. 2500 
audycja pcźwiecona twórczości Ka» 
rola Szymanowskiego, Z. Rabeewi= 
czewa — fnotte=! M. Janowski — 
śpiew. 22.50 Ost, dzien. wiecz. 
WARSZAWA II: 13.00 Koncert ros 
rywkowy (płyty). 14.60 Parę infor- 
macyj. 14.05 Program na jutro. 14.10 
Muzyka na dwa forte inny (płoty). 
15.10 Jak spedzić świeta? 15.20 Gwar 
tet „Schrammla" Wiktora Tychnawa 
skiego. 18.00 Muzyka lekka tnlyty). 
19110 Soliści, H. Korwin - Sługocza—- 
śpiew, M. Hoherman — wiolonczela 
19.50 Życie kuitur '-2 stolcy. 19.55 
Wiad. sportowe, 22.00 Gawęda o szei- 
ce — wygl Nela Sumotyhowa. 22.15 
Muz, lekka i tan. (płyty). 
KRÓTKOFALÓWICA. 24.00 1 
Dziennik w języku polskim i anglel- 
skim, 2. Muzyka (płyty). 3. “og. 
akt, 4. Wieniawski: Fmuł z konce-tu 
<krzypcoweza (płyty). 5. Gawędn ze 
słuchaczami w języku ang. 6. „Na 
shłopsk'm weselu" — anita Feliksa 
Hyhickiero w wyk. ork. i solistów. 
PIATEK. 19 listapada, 
WARSZAWĄ I. 6.15 Pieśń. 6.20 
Gimnastyka 6.40 Muzyka (płyty). 
7.00 Dziennik. 7.15 Muzyka (płyty). 
8.00 Aud dla szkół. 11.15 „W ére- 
dn'owiecznym klasztorze” — ałucho- 
wisko dla dzieci, 11.40 Muzyka z 
nivt, 11.57 Hejnał, 12.03 Aud, połud. 
„Polski Samolot w dziewięciu stoli- 
tach“ J and, słowno.mne, w Opr. K. 
Świderskiego. 15.30 Wiad. gospod. 
15.45 „Mój Kasztan” — ap. J, Gre- 
howskiego dla dzieci. 16.1) Rozmowa 
z chorymi. 16.156 Kóne, muz, lekkiej. 
1650 Pog. akt. 1700 Budownictwo 
mpołeczne. 17.16 Schubert: Piękna 
mlynarka, 17.50 Przegląd wyduw- 
nictw. 18.00 Wad. sporiiwa, 18.10 
Cd ula do sekstetu ins=umentalne- 
go (plyty). 18.80 Progam., 18.85 
Aud. dla wsl. 19.00 Komedia A, Fre. 
iry: „Śluby panieńskie". 19.55 Pog. 
akt, 20.05 „Czterech ghuráw" — ope 
ta wg. Goldoni'ego, 22.50 Ost, dzlen- 


. 

WARSZAWA TL 18.00 Wpływ 
muz, ludowej w utworach uymf. 
ipiyty). 1400 Parę informacji, 14.06 
Program. 14.10 Koncert rozrywkowy 
fpłyty). 15.10 Reportaż 15.25 Rec 
fOrtep, Z, Grzyhowakiem 1800 Muz 
lekka (płyty). 18.20 Jak słuchać n0. 
wej muzyki (płyty z oblaśniemami). 
18.50 Zespól S, Rachoni 13.50 Ży. 
cie kult, stnliey. 1955 Wiad. aporto- 
wer 2200 Pomóc snołeczna jako ma- 
iyw literacki, szkie dr, Hanny Husz 
rza „ Winnickiej. 22.15 Muz. tat z 
daneingu į z płyt. 

KRÓTKOFALÓWKA. 2400 L 
Dzien, w jęz. polskim i ang, 2 A. 
Zarzycki: Homans (płyta. 8. Dz'en- 
nik Światowego Zw Rzku Polaków z 
zagranicy. 4. W. Nietaczyk: Walc- 
kaprys (płyta — Irena Dubiska), 5. 
Wiersza Or.Ota n staral ae 
6. Tańce polskie w wyk. Ork. Symt. 
P. IL nod dvr. G. Fawiwywa. 
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KRONIKA ARAROWSKRA 


Towirzy.two Uniwer. Robotnczego w Krakowie 


W piątek, 19 b. m. o godz. 7-ej] pierwszy odczyt z cyklu „Na No- 


w dużej sali Muzeum Przemysło- 
wego, Smoleńsk 9, odbędzie się| 


wych Drogach Nauki“ p. t. 


Nowe Drogi Nauki 


wygłosi 


Mgr. Leszek Staroszka, asyst. 


Wstęp 20 gr. 


Ak. Górn. 


W obronie spraw enerylów miejskich 
w Krakowie 


Związek Prac. Kam. i Inst. U: 
żyteczności Publicznej, Oddział 
Lszy w Krakowie, wystąpił do 
Zarządu miasta o uregulowanie 
całego szeregu spraw pracowni: 
ków ozynn: 1 i emerytów miej 
skich. 

Postulsty pracowników czyn- 
nych zostały w pewnej mierze 
zrealizowane, lecz do postula- 
tów emerytów Zarząd miasta nie 
przychylił się. 

W roku 1936 przyznano mię- 
dzy innymi, zaledwie leczenie 
cmeryiom pozostaiym (pominię- 
tym) dwóch zaksuców przemysło 
wych Elektrowni i Gazowni, 
lecz nie przyznano leczenia ro 
dzinom emerytów. Wydatek Za: 
rzad Miejskiego nie byłby zhyt 
duży na lecynirtwo rodzin, ale 
w budżecie emeryla zaciąża on 
nieraz dość poważnie, a nawet 
niejednokrotnie rujnuje cały bu 
dżet domowy, 

W roku 1937 Związek dama- 
gal się zniesienia podatku sps- 
cjalnega, dla emerytów, dlugo- 
terminowych zaliczek, częścio- 
wych zwrotów opłat szkolnych, 
jednorazowych zapomóg, lecz 
niestety postulalów tych mie u- 
względniono. 

Emeryci znajdują się często- 
kroć w sytuacji gorszej, niż na- 
wet hezrohotni. Niejednego e- 


meryta zrobiona „człowiekiem 
niepctrzebnym* oderwana go od 
pracy przedwcześnie, nie licząc 
się z jego egzystencją. 

Zarząd miasta uważa, że eme- 
rytura to dar z łaski, to forme 
dobroczynności publicznej, zapo 
minając o tym, że każdy z 1 
opłacał ubezpieczenie cmetytal- 
ne. 

Należy podkieślić, że przy ka 
żdym nakładaniu ciężarów na 
pracowników miejskich nigdy 
nie zapamnieno o emerytech — 
a j chodriło o jakękolwiek 
pomoc, emeryci byli i są pomi- 
jani. Ten nieprzychylny stosu- 
nek czynników miarodejnych do 
emervtów sprawił, że nie są oni 
pewni jutra. 

To też w dniu 16 b. m. odbyła 
się ogólne zgromzdzenie emery- 
tów miejskich, na którym doma 
gano się od Zarządu Oddziału 
Związku wytężonej pracy w kie 
runku zrealizowania ich słusz- 
nych postulatów 

W kańcu uchwalono zwołać 
doroczne walne zgromadzenie 
emeryłów w dniu 26 listopada 
bież. roku, na którym zostaną 
przedstawione odpowiednie wnio 
ski i rezolucja, w sprawie wnie- 
sionych żądań, dotyczących eme 
rytów. 


Kronika iwowska 


RUBOTNICY LWOWSCY 
W DNIU ŚWIĘTA 


NIEPODLEGŁOŚCI. 
Staraniem TUR odbyła się w 
teairze Rozmaitości Akademia 


dla uczczenia XIX rocznicy Nie- 
podleglości, Slowo wsiępne wyglo 
sił tow. dr. St. Klimek, podnosząc 
że święto Niepodleglości jest świę 
tem mas ludowych w Polsce, po- 
nieważ one poniosły największe 
ofiary w walce a wolność, Mówca 
wskazał na ścisły związek, zacho 
dzący między możliwością reali- 
zacji postulatów świata pracy, a 
zdobyciem i ulrzymanie niepodle. 
głości, Tym się tlumaczy fakt, że 
pierwszym w Polsce stronnictwem 
które wysunęto po roku 1863 ha- 
sło wałki o niepodległość, była 
Polska Partia Socjalistyczna, wy- 
razicielka ideołogii i dążeń pols- 
kiego ludu pracującego. Mówca 
podkreślił z naciskieni, że niepod- 
łegłość musi być oparia na po- 
czycit obywatelskim szerokich 
mas, a wszelkie próby ogranicza- 
nia praw politycznych | społecz. 
nych klasy pracującej osłabiają 
iundamenty Rzeczypospolitej. 
Wśród oklasków zaknńczył mów- 
ca swe przemówienie, stwierdża- 
jąc, że „Polska silna — to Polska 
Ludowa*, 

Drugą część Akademii wypełni- 
ły produkcje artystów  teatrow 
miejskich. P. dyrektor Warnecki 
doskonale recytował własny w ersz 


„O roku 1914“, p. p. Belecka i 
Mierzejewski  odśpiewali barzo 
udątnie: kilka piosenek legiono- 


wych, p. p. Kruszelnicka, Pitoła- 
jówna i Mazurówna  odfańczyły 
z werwą „Obertasa”, a p. p. Ba- 
tyka, Borowy, Nieprzewski i Ul- 
rich świetnie ubawili uczestników 
skcczem p. t: „Niesiorny szo- 
fer". Wszystkie produkcje arłys- 
tów stały na wysokim poziomie, 
więc nic dziwnego, że byty nagra 
dzane burzą oklasków, 
CHEMICZNI OTWIERAJĄ 
SEZON OŚWIATOWY. 

W ubiegłą niedzielę Związek 
Robotników Chemicznych urządził 
dla swoich członków Akademię z 
Okazji otwarcia sezonu oświało- 
wego. Akademię otworzył tow. 
Gryglewicz, przewodniczący zwią 
zku, zaznajamiająę członków 2 


planami zarządu i komisji oświa- 
towej. Referat o potrzebie oświaty 
wyglosł taw. Haduch, wskazując, 
że klasa robotnicza — jeśli ma 
zrealizować swoje postulaty i o- 
bjąć w przyszlości rządy w Pan- 
stwie to nie może tego uczynić, 
nie będąc należycie przygotowa- 
ną. W tym celu muszą robotnicy 
swój czas wolny od pracy poświę 
cie nauce i dokształcaniu się. — 
Mówca podniósł również, że kla- 
sa robotnicza przebudowując u- 
strój gospodarczy i polityczny, 
inusi również wnieść do życia spu 
tecznego nową kulturę. 

Następnie przemawiała tow, 
Fidererówna, wskazując na nie- 
bezpieczeństwo pożogi wojennej, 
którą niesie świalu faszyzin. 

Poza tym wypełniły akademię 
deklaniżcje chóralne i jednostko- 
we, wykonane przez czlonków 
związku, tow. tow, Szewczuków- 
nę, Stemplewskiego, Kesslera i 
Czerniachowicza oraz nowo zalo- 
żona przy związku orkiestra man 
dolinistów (Odśpiewanicm „Czer- 
wonego Sztandaru" i „Międzyna- 
rodówki* zakończono uroczystość 

PRACE KOMITETU P. P. S. 

„ŚRÓDMIEŚCIE“. 

W piątek, dnia 12 b. m. nowo- 
wybrany komitet dzielnicy PPS 
„Śródmieście' odbył swoje pierw- 
sze posiedzenie, poświęcone a- 
mówieniu planu pracy. Postano- 
wiono odbywać przy ul. Pieszej 
raz tygodniowo zebrania członków 
i sympatyków z referatami na te- 
maty aktualne, oraz uruchomić ro- 
botę organizacyjną przy innych 
organizacjach zawodowych w 
śródmieściu. Celem wytworzenia 
współżycia, urządzane będą co 
pewien czas zebrania towarzyskie. 
Na tym samym posiedzeniu komt- 
tet ukonstytuował się nastęnułą- 
co: przewodniczący taw, Miziniak 
zast, przew. tów. Dziekan, sekre- 
tarz tow. Ziemiański, zast. sekr 
tow, Teniuch, skarbnik tow. Kąt- 
ny. 

Prezyditm komitefu zawłada- 
mia członków dzielnicy 1 sympa- 
tyków, że w najbliższy czwartek, 
t j dnia 18 b. m., wygłosi tow 
Górski referat na temat: „Zagad- 
nienia aktualne doby obecnej". 


Redaktor odpuwiedzainy LUDWIK WINIERUK. 


Napiętnowanie oszczerców 


Jak już swego czasu donosiliś- 
ny, kilku pracowników miejskich 
a to: Szmołański Bł, Szymoniak 
Wł. Urbanek J. i Walczak J. 05. 
karżyło tow. Z. Buczkowskiego 
przed policją o rozszerzanie wieś. 
ci, że wybuchnie strajk i rewolu- 
cja, mająca na celu objęcie władzy 
przez proletariat, podobnie jak to 
się stała w Rosji sow. i w Hiszpa- 
nil. Zaznaczyć należy, że osobnicy 
cj są członkami „Polskiego Zwią- 
sku Zawodowego” i zlośliwie os- 
karżyli tow. Buczkowskiego, chcąc 
w ten nikczemny sposób usunąć 
z0 z pracy w gminie. , 


C(hwicaneria E 


W Sądzie Grodzklm tow. Bucz- 
kowski zastał skazany na miesiąc 
aresztu. Od tego wyroku wnidsl 
odwolanie i Sąd Okręgowy uwol- 
nił go w zupełności od stawianych 
mu zarzutów. Podkreślić wypa. 
da, że Sąd nie dał wiary oskarży- 
cielom, a tym samem napiętnowa! 
ich oszczercze metody. 

Oskarżonego bronił adw. dr. J 
Wożniakowski, 

Sądzimy, że oszczercami zajmie 
się prokuraior i pociągnie ich dn 
odpowiedzialności karnej za asz 
czerstwo. 


ncecka hula 


Znowu nipaćy na wyższych uczeln.a.h 


W trzech równacześnie miej- 
scach urządzili bojówkarze endo- 
oenerowscy zorganizowane napa- 
dy. W klinice prof. Latkowskiego 
przy ul. Kopernika 15, w Coll. Me- 
dicum przy ul. Grzegórzeckiej 15 
1 na Instytucie Fizycznym na 1 ro- 
ku medycyny. Do kliniki wpadła 
tanda, złożona z 20 chuliganów i 
pobiła dotkliwie 3 studentów w 


P.etyzm i ne yskrec e 


w literaturze 


Oto tytut, pod którym Tadelrsz 
*eleński (Boy) wygiosi odczyt w 
sali Starego Teatru. Temalem te- 
go odczytu — niebezpieczne pogra 
nicza literatury i życia, kolizje pa- 
sji naukowej badaczy z poszana- 
vaniem należnyin życiu prywatne- 
mu, wynikające stąd niekonse- 
«wencje, zatarqi arąz iragikomicz 
ne nieporozumienia. 

Temat ujęty na tle rozległych 
nerspektyw literackich i obyczajo- 
wych, w świelle wysokiej kultury 
i doświadczenia znakomitego kry- 
tyka. 

Odczyt odbędzie się w Starym 
Teatrze w sobotę, 20 b. m. a godz. 
4 wieczór. 


qisterie dnia 


Sprytny złodziej. Tadeusz Chwa- 
stek, został aresztowany za kradzież 
6 m. materii, wart. 166 zł, z wysta- 
wy sklepowej przez znajdujący się 
otwór obok lampy elektrycznej o- 
śwetlającej wystawę, na szkodę An- 


drzeja Lankosza, Rynek Główny 
L 45. Towar odebrana i zwrócono 
poszkodowanemu, 

Arerztowana Stanisława  Stanec- 


kiego za usiłowaną kradzież z wlama 
niem do sklepu przy ul. św. Anny 
L 2 na szkodę Tadeusza Lubańskie- 
go. 

Zasłaknięcie: Wezwano Pogotowie 
Ratunkowe na ul. Rabina Me selsa 
L 15 da Wiktora Sturmwinda, lat 36, 
bez zajęcia i stałego miejsca zamie- 
szkanla, który zasłabł z new'adewe 
przyczyny. Sturmwind został prze- 
weziony do szpitala św. Łazarza, 


Coll. Med. W przerwie pomiędzy 
jednym a drugim wykładem prof. 
Ciechanowskiego uzbrojeni bojów- 
karze zranili 2.ch studentów - Ży- 
dów. 

Napady te niczym nie odbiega- 
nerowców rekrutuje się przeważ. 
nie z pośród studeniów medycyny 
I go i Il-go roku. 

Napady te, niczym nie odbiega- 
ią ad zwyklych bandyckich napa- 


| dów. 


Z miasta 


KOMUNIKAT SPORTOWY: Dla 
wygody miejscowych narciarzy ogla- 
szane będą pisemnie przy wejściu do 
Kawiarni Bertosiewicza przy ul, Ka 
melickej 3 — dwa razy dziennie ko- 
munikaty sportowe o stanie sempers 
tury i pokrywy Śnieżnej w Lasku 
Wolskim, 

Restauracja na Polanie Lea otwar- 
ta będzie przez cały sezon zimowy. 


LEON BLUM O MAŁŻEŃSTWIE. 
W środę, dnia 17 b. m., o godz. 19.80. 
x sali odczytowej przy ul. Dunsjew- 
skiego 7 staraniem Towarzystwa 
Krzewienia Świadomego Macierzyń- 
stwa i Reformy Obyczajów, red 
Ludwik Szczepański wygłosi odezyt 
p. t „Leon Blum o małżeństwie. 
Pa odczyc.e dyskusja. Goście mile 
widziani, 

NA TARGU: mleko niezbier, litr. 
0,20, śmetanka 0,50—0,60, śmietana 
1.00 — 1,20, ser zwycz. kg. 0.70 — 
0.80, masło wybor. 8.60, — sto? 8,40 
|— kuchenne 3,10 — 3,20, jaja świeże 
iszt. 0.10 — 0.12, buraki ćwikł kg 
0,08 — 0.10, | bu'a 0,14 — 0.16, mar 
chew 0,08 — 0,10, p'etruszka 0,25 — 
0,30, seler 0,26 — 0,30, ziemnaki 
0,08 — 0,10, gruszki komp. kg. 0,40 
— 0,60, — deser 0,90 — 1,50. jabika 
komp. 0,30 — 0,40, —deser 0,50 — 
9.80. gęś żywa szt. 400 — 6,00, in- 
dyk i indyczka 5,00—8,00, kaczka ży 
wa 2,00 — 3,50, kura 250 — 4,0. 
perlica 2,00 — 300, zając w skórce 
2.20 — 2.80, — bez skórki 2.00—2.50, 


Czytajcie prasę 
soc aiistyczną 


| A o w GÓCÓGJ 


Kronika Bielska 


Białej i 0X0CJ 


Oddział Biała, ul. Komornic:a 4 


KONFERENCJE, ZGROMADZE- 
NIA. ZEBRANIA. 


Okręg tutejszy pod względem 
struktury organizacyjnej jest wy- 
jątkowy w Polsce, Rzeczka Biał- 
ka, oddziela Bialą od Bielska, a 
wskutek tego, że oba te miasia 
należą do dwóch województw, do 
krakowskiego i śląsk ego, isinieją 
tutaj dwa UKR bialski j Śląska 
Lieszyńskiego, Jedynie ruch za- 
wodówy jest skoncentrowany w 
Domu Robotniczym w Bielsku, Z 
tych też powodów życie organiza 
cyjne jest tu znacznie żywsze. W 
oslatnim tygodniu np. odbyly się 
liczne zebrania. 

i Dnia 4 listopada b. r. 0 godz. 
5-tej wieczorem w sali Domu Ko- 
botniczego w Belsku odbyła się 
wielka konferencja delegatów fa- 
brycznych B'elska - Bialejì 

Przewodniczył tow. Jaromin. Po 
załatwieniu spraw zawodowych 
sprawy oświatowe i bieżące zre- 
ferowall tow. tow. sekretarze Jan 
Zawierucha i Rozner, W dyskusji 
przemawiało wielu towarzyszy m. 


inn. tow. Pysz z Białej, 

Dnia 7 listopada b. r. na zgro- 
madzemu w Nowej Wsi do licznie 
zgromadzonej ludności przema- 
wiali tow, tow.: Pękala i Józef 
Mędrzak, członkowie OKR, 

W Mikuszowicach na zgroma- 
dzeniu przewodniczył tow. Piotr 
Szybiak, © ogólnej sytuacji poli. 
tycznej i gospodarczej, sprawach 
zawadowych, organizacyjnych i 
prasowych referował tow. Rudolf 
Klimczak z Białej. 

W Żywcu na konferencji dele- 
gatów o znaczeniu ruchu spółdziel 
czego referat wygiosił tow, Chro- 
nik, kierownik Oddziału „Spolem* 
z Białej. W dyskusji przemawiali 
tow. Pysz z Białej | tow. tow. 
Mrozikowa, Sapeta, Graca, Pa- 
wlus i wielu innych. Postanowio- 
no przystąpić do zorganizowania 
spółdzielni w Żywcu, gdzie na ten 
cel wynajęto już lokal, a praca 
organizacyjna prowadzona 
przez tow, tow.:Nidora, S zymika, 
Mrozikową i innych — trwa | roz 
wija się pomyślnie. 


Z żytia kolejarzy 


Dnia 18.X b. r., o godz. 10, w 


sali ZZK. przy ul. Warszawskiej s 


|. 17 w Krakowie, odbędzie się O- 
gólne Zebranie emerytów kolejo- 
wych, na którym delegaci będą 
¿dawali sprawozdanie z konferen- 
cji w Min. Skarbu. 


Repertuar 


TEATR IM, J, SŁOWACKIEGO 
Czwartek, 18 listopada „Wielka 
milość, 

Piątek, 19 listopada „Wielka mi. 
„je 


TEIKO - KIWA fenomenalna śpie 
waczka japońska, primadonna opery 
cesarskiej w Tokio i oper zagranicz- 
nych, wystąpi tylko jeden raz w po-l 
niedziałek, dnia 22 listopada, w lea- 
trze mejskim, w operze Puce.ni'ego 
„Madame Butterfly“. Obok znakomi 
sej śpiewaczki wystąpią artyści ope- 
ry poznańskiej W. Łuczyński (Pinker 
Lon) i E. Maj (Konsul), oraz Z. Ha- 
lińska (Suzuki), J. Hlady (Coru) i 
A, Mazanek. K erownictwo muzyczne 
w rękach B. Wallek - Walewskiego, 
reżyseruje J. Stępniewski, 

PO PREMIERZE W BAGATE 
Rewia, którą wystawia Bagatela, ni 
sząca tytuł „Plotki Krakowa" zy 
kała duży pokiask pupiiczności, No- 
wa przeboja muzyczne; efektowne 
mfńce, wykonane przez niezrównany 
balet Ostrowskiego, dowcipne skecze 
2 interesującymi momentami; pomy- 
<łowe dekoracje — wszystko to przy. 
czyniła się niewątpliwie do powadze- 
ria, Udział biorą ponadto: Oleńska, 
Konarzewska, Pilarski, Ref-Ren i 0- 
"trowski, 

JANINA KULCZYCKA, znakomi- 
ta Śpewaczka operetkowa, której si- 
ła i barwa głosu oraz nadzwyczajna 
muzykalność i interpretacja wywo. 
łują zawsze niebywały entuzjazm 
wśród słuchaczy, da w niedzielę 21 
b. m. w wielkiej sali Starego Teatru 
w Krakow jedyny koncert p. t. 
„Wieczór pieśni i aryj“. Dochód z 
występu przeznaczyła artystka na 
„Pomoc Żimową”* dla bezrobotnych. 

Pozostałe bilety sprzedaje kasa 
Krakowskiego Piura Koncertowego 
= Starym Teatrze. 

TEATR DLA DZIECI „WESOŁA 
GROMADKA“ w Sali Sask'ej ul. Św. 
Jana 6, W niedzielę dnia 21 listopa- 
da 1937 r., o godz. 4-ej pop, wysta- 
wia nową burdzo zabawną sztukę sla 
dzieci w 4 ohrazach K. Zukmaysra 
p.t. „Przygoda Kiki“ ezyl Urwisz 
z Pipipapki w reżyserii Marı sn- 
jamie, tańce Wery Zahradnik, deko- 
racje J. Kaszraba. 


Co grają w kinsteatrach 


ADRIA: „Czar Cyganerii", 
ATLANTIC: „Ramona“ i 


„Nie. 


BAGATELA: 
wale” oraz film, 
PROMIEŃ: „Atak o świcie", 
STELLA: „Piglro wyżej”. 
UCIECHA: „Zaginiony horyzont", 
WANDA: „Skłamałem”. 


Rewia: „Czarowny 


Rad'o krakowskie 


CZWARTEK, 18 Irfopada 


11.40 Edward Grieg: Ballada op. 24 
. 1800 Audycja dla dzieci 


13.45 Knncert 


„Lelkcja 
ca" — fragment z pow'eści 
ludwaka „Gdy masz latarnię 
16.25 Lokalne wiad. sport. 


tañ. 
Alfreda 
lila", 
18.10 Z 
twórczości Karola Marii Webera 
wykona Jacques Marmor (fort. 18:40 
Dokąd jechać w éw nto? 1845 Odczyt 


smoriowy: „Hokeiści mówią..." — Ko 
walski, Marchewczyk i  Wołkowski 
przed mikrofonem Krakowsklej 302- 
glośw. 18.55 Program na dzień następ 
my. 23.00 Płyta za płytą..—muzyka 
taneczna (płyty). 


PIĄTEK, 19 listopada. 


1140 Ignacy Friedman gra... (Piy 
ty). 13.46 Popularny koncert o. 
mczny (płyty). 14.45 Sławni śpiewa- 
cy (arie operowe (płyty). 15.25 Lo- 
kalne wiał. gospod. 18.10 Lokalne 
wiad. sportowe, 1815 Koncert roz- 
rywkowy. Wyk.: Zespół cytrzystow 
J. Jeraczówny i Ignacy Szewczyk 
(handniaj. 18.40 Skrzynka ogólna. 
1850 Informacje. 1855 -Program na 
dzień następny. 28.00 Płyta za, pły. 
tą... muzyka taneczna (z płyt). 


Dyżury lekarzy 


Dnia 18 listopada — ne: 


Bleiweis Józef — Karmelicka 11, 
tel. 182-10. 

Łazerówna Debora — Miodowa 22, 
iel. 169-43. 


Redo Aleksander — Zamojskiego 
28, tel. 182-57. 

Twardowski Marian  —Tubomir- 
skich — 27. 


maree RAW O CA AEC, 
E ŚLĄSKA 


Górnicy kopalni „Emmy” 
protestują przeciw krzywdom 


W górnictwie śląskim panują 
coraz lo nieznośniejsze stosunki 
W upośledzaniu ı wyzysku górni. 
ków śląskich dominuje Rybnickie 
Gwaretiwo Węplowe. Nic kiero- 
wmków tego gwareciwa nie ob- 
chodzą sluszne żądania górników 
o poprawę ich warunków pracy, 
są oni głusi na szemranie, że jako 
polscy inżynierowie adsioszą Się 
do górników i ich żądań nieraz ga 
rzej od swych poprzedników, 

Na kopalni „Emmy“ zaprowa- 
dzili ci panowie stosunki, klórt 
wolają o pomsię do nieba, Prze. 
wodniczący rady załogowej tej ko 
palni, znany ZZP.owiec, p. Salo- 
mon, tak sobie ułożył slosuaki z 
zarządem kopalni „Emmy“, że tyl. 
ko na wyraźne żądanie zarządu ko 
palni zwaluje zebrania załogowe 
— i to tylko wtedy, kiedy zarząd 
kopalni zamierza zalogę pozyskać 
dla opodatkowania się na jakiś cel 

Ponieważ członkowie rady CZG 
sie mogli sklonić p. Salomona do 
zwołania zebrania zalogowego dia 
omówienia najislotniejszych zaga- 
anień w górnictwie, zwołali oni w 
ubieglą niedzielę wiec górników 
kop. „Emmy“ do Obszar, na któ- 
ry przybyła kilkuset górników. 

Wygłoszony przez tow. Jantę 
referat o sytuacji gospodarczej 2 
uwzględnieniem sytuacji w górni. 
etwie i o sytuacji wewnętrzno-po- 
litycznej, zebrani przyjęli z wiel- 
kim zadowołeniem. Z liczby okolo 
100 członków ZZP. na sali nikt nie 
wystąpił przeciw referaiowi tow 
Janty, a kiiku z nich potępiała po 
Miykę ZZP. i zglasijo gotowość 
przysląpienia do CZG. 


Budowa no 


W hucie „Krystyna“ w Brzozo- 
wicach - Kamieniu, nałeżącej do 
Zakładów Hohenlohego, rozpoczę 
ło budowę nowego pieca do wy- 
tapiania olowiu, Koszta budowy 


Po dyskusji uchwalili zebrani 
sezolucję, w której domagają się: 
1) kontynuowania walki o podnie 
sienie plac w górnictwie o 205, 2) 
wyrównania płac górników „ ka- 
palń rybnickich z placami gorni- 
ków kopalń śląskich rewiru cen- 
tratnego, 3) zrewidowania rozpo- 
rządzenia o skróceniu czasu pracy 
w kierunku zastosowania 7% g0- 
dzinnego dnia pracy dla wszyst- 
kich robotników w górnictwie, 4) 
zwoływania conajmniej raz na dwa 
miesiące zebrań załogowych dia 0. 
niawiania najaktualniejszych 
spraw górniczych, 

W dyskusji mówiono z abiirze- 
diem o nowym wyzysku górników 
przez zatrudnianie ich przez za- 
rząd kopalni przy robotach pro», 
dukcyjnych na podstawie rewer- 
sów, przez co przyjętych da pracy 
zarząd kopalni pozbawia prawa 
20 węgla depułatawego | każdej 
chwili nioże ich zwolnić z pracy. 
inowację tę, jak twierdzą górnicy, 
prohował Inspektor Pracy w Ry 
bniku i Komisarz Demobilizacyj- 
ny w Katowicach. 


Jeżeli prawdą jest, że Inspe- 
klorat Pracy i Urząd Komisarza 
Demobiłizacyjnego zezwolił zarzą 
dowi kopalni „Einmy* na zatrud. 
uianie górników przy stałych robo 
1ach produkeyjnych na  rewersy, 
ia musimy przeciwko tego rodzaju 
postępowaniu instytucyj, powoła. 
nych do ochrony robotników, za- 
protestować i kategorycznie za- 
slrzec się przeciw urzędowej lega 
„zacji pogiękiania wyzysku i nę- 
azy wśród górników. 


wego pieca 


Również i w hucie drugiej, na- 
leżącej do Zakładów Hohenlohe- 
go, a mianowicie w  Hrzezinacn 
śląskich przystąpiono do budowy 
pieca do wytapiania ołowiu. Prace 


wyniosą ok. miliona złotych. 


potrwają czas dłuższy. 


HR. | FL OEM |_|. ARE R 
weak w drukaruj Sp. Nakladowo- wydawniczej „Robolnik*, Warsza wa, Warecka 7, 


